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Kraków, Wtorek 23. Maja 1916. 


PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
£ K 10 h, kwartalnie 
# K BD h, półrocznie 18 K 

h., rocznie 37 K 20 h. 
La odnoszenie do domu 


półrocznie 22 K 80 h, 
rocznie 45 K 40 h. 


W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K. 


80 

ńopłaca się 60 b. miea. 
Na prowincyę z jednora- 
kową przesyłką pocztową 
miesięcznie 3 K 80 h, 
kwartalnie 11 K 40 h, 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


vGDOSZENŁA (inseraty) przyjmuje Administracya 
Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Podziękowania po 60 


Narodu“ prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp. przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, po í kor. od 
Telefon admimistracyi i drukarni Nr 3344, — Adres telegramów: „Głos Narodu“ Kraków. 


Kwestya wyżywienia ludności przez czas wojny 
wchodzi w Niemczech w nowy okres. Dotychczas roz- 
działem wiktuałów, ustanawianiem cen maksymalnych 
i td. zajmowało się w zasadzie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. Teraz kwestye te i wszystkie z niemi zwią- 
zane mają spocząć w ręku jednego człowieka — niektó- 
re pisma twierdzą, że dwóch: cywilnego i wojskowe- 
go — który będzie mógł przeprowadzać jednolite w ea- 
łem państwie zarządzenia, jakich dotychczas nie było, 
który będzie posiadał władzę nicograniczoną i stąd po- 
E termin: „dyktator“, utarty już w prasie niemie- 
ckiej. 

Czego nią będzie mial dokonać? Trzy otwierają się 
przed dyktatorem zadania: zabiegi o dostateczną ilość 
żywności, dalej odpowiedni jej rozdział między ludność, 
wreszcie, w związku z pierwszą kwestyą: starania o 
podniesienie produkcyi. Wszystko to będzie musiało, 
oczywiście, obracać się w granicach dzisiejszych możli- 
wości, jak zaznacza „Vorwaerts'*, pisząc: „Nawet naj 
sprężystsze uregulowanie rozdziału istniejących zapa- 
sów, nie wyrówna braku różnych ważnych środków ży- 
wności. Idzie o to, aby przez rozdział równomierny, tj. 

uwzględniający wszystkie warstwy ludności stoso- 
wnie do ich potrzeb, odszkodować te koła, które były 
najbardziej poszkodowane przy dotychczasowej anar- 
chii. Bogatsza część ludności może kupować drogie środ- 
ki zastępcze i przez to mieć żywność urozmaiconą i zu- 
pełnie wystarczającą. Dla biednych jednak trzeba przy- 
gotować, obok chleba i kartoli, przynajmniej minimum 
tłuszczu i mięsa, oraz jarzyn strączkowych i to pod 
wszelkimi warunkami, zanim reszta ludności będzie zao- 
patrzona w te najważniejsze wiktuały. Oczekujemy, że 
nowy dyktator zrozumie tę konieczność". 

Co do powiększenia produkcyi, konieczną będzie 
również akcwa energiczna. Z głosów pism wynika, że 
władze, względnie dyktator, będą wyznaczały rolnikom, 
eo niżją uprawiać. Szczegóły, zarówno rozdziału, jak 
innych kwestyj nie są jeszcze uregulowane, na razie 
obraduje się nad niemi, równie jak nad pytaniem: kto 
ma objąć dyktaturę? 

Niektóre dzienniki są za wysokim wojskowym. 
łnne. przypuszczają, że będzie to wojskowy z adlatu- 
sem cywilnym. Trudności formalne są,nie małe, Dotych- 
cząs bowiem zarządzenia żywnościowe zależały od roz- 
kazu jenerała, komenderującego w danym okręgu. — 
Niemcy są podzielone na 25 takich okręgów. To też „Vos, 
Ztg” pisze: „Cała sprawa opiera się na pytaniu, czy 
człowiek, postawiony na czele nowej organizacyi bę- 
dzie uprawniony, aby wydawać rozkazy jenerąłom ko- 
menderującym, którzy by te rozkazy mieli wypełniać, 
lub czy tej władzy nie otrzyma? Dać mu ją może tylko 
cesarz z mocy swej władzy naczelnego wodza, gdyż je- 
nerałowie komenderujący są podlegli tylko wprost ce- 
sarzowi, nie zaś ministerstwu wojny, ani sztabowi je- 
neralnemu, «Mi żadnej władzy centralnej". Mierząć rze- 
czy normalnymi warunkami, wydawałoby się z tego, że 
dyktator będzie musiał być wojskowym, gdyż trudno- 
by stawiać jenerałów pod komendę człowieka cywilne- 
go; sprzeciwiałoby się to wszystkim praktykom i tra- 
dycyom państwa militarnego, jakicm są Niemcy. 

To też „Voss. Ztg** konkluduje: „Całej tej roboty 
dokona tylko jeden człowiek, który dzięki swej władzy 
będzie mógł usunąć z drogi wszelkie przeszkody. Co 
prawda, najdziełniejsza jednostka cudów nie dokona. 
Za wiele byłoby żądać, aby w krótkim czasie znów 
każdy człowiek miał codziennie kawałek mięsa w garn- 
ku. O to też nie idzie. Trzeba ponosić ofiary, jeżeli są ko- 
nieczne, lecz nie takie, które wypływają tylko z niedo- 
statków administracyi i rozdziału. Te braki trzeba usu- 
nąć i do tego trzeba, aby całe państwo stało się jedno- 
litym obszarem gospodarczym, z jednym człowiekiem. 
na czele. Jeżeli ten człowiek będzie. jenerałem, wów- 
czas wyjaśni się to na podstawie niezwykłych warun- 
ków, którym muszą ustąpić miejsca wszelkie wątpliwo- 
ści polityczno-partyjne*. 

Ta sprawa „jednolitego obszaru gospodarczego” 
była, jak wymika z głosów półurzędowych, głównym 
szkopułeni, który opóźnił przeprowadzenie dyktatury. 
Mamy nawet wyjaśnienia półurzędowe, zamieszczone 
wi „Koeln. Ztg*. „Można pytać się — pisze ten dzien- 

w informacyi z Berlina — dla czego to wcześniej SIĘ 
nie stało? a zapomina się, że aby tak zupełnie w jednem 


ręku zjednoczyć prawa, przysługujące państwom związ-' racya niewielka, ale byle ją módz otrzymać pa cenie 
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kowym, aby ukoronować budynek, na którym zbierano 
w ciągu wojny kamień za kamieniem — że do tego trze- 
ba było pokonać opory i skrupuły prawnopaństwowe, 
które osłabły wtedy dopiero, gdy się okazało, że taki 


niezwykły krok jest nieuniknienie konieczny do prze- 
prowadzenia wspólnych wielkich zadań. Nie zaprzecza 


się temsamem, że dla sprawy byłoby lepiej, gdyby krok 
ten. wcześniej uczyniono. Należy jednak wskazać na to, 
że podobne środki mają zawsze historyę rozwojową, 
która musi przejść poszczególne stadya, Spoglądając 
w tył, na ten rozwój, okazuje się, że następujący teraz 
krok ostatni jest późnym, w sposób ubolewania godny, 
lecz, tak rozważając przeszłość, nie liczy się ani z do- 


świadczeniami, ani też z trudnościami, które trzeba by- 


ło pokonać". Nakoniec zapewnia organ półurzędowy, że 
przypadek tylko zrządził, iż zamierzone wprowadzenie 
dyktatury schodzi się z ustąpieniem sekretarza stanu 
spraw wewnętrznych, p. Delbruecka. 

Ponieważ nie zdecydowano jeszcze, czy dyktator 
będzie cywilny, czy wojskowy, czy też wojskowy z i- 
dlatusem cywilnym, przeto wymienianie w prasie nar 
z„wisk kandydatów jest doinysłem. 


Ważniejsze są kwe- 
stye techniczne, które musi się rozważyć przy organi- 
zacyi rozdzimu żywności i zaopatrzenia w nią konsu- 
mentów. Na pierwszy plan wysunęła się sprawa urzą- 
dzenia kuchni zbiorowych, gdyż w ten sposób dałoby 
się najprościej stosunkowo zaoszczędzić jak najwięcej 
wiktuałów. Odzywają się nawet głosy, aby wogóle za- 
kazać gotowania w domu. Sprawa jest przedmiotem dy- 
skusyi i w najbliższym czasie przyjdzie do niej powró- 
cić, gdyż stanowi jedno z najważniejszych zagadnień 
dyktatury żołądka, jaką zaprowadzają obecnie Niemcy. 


Listy z Berlina. 


Berlin, 19 maja. 
Jak w Berlinie pokonuje się lichwę żywnościowa. — Pół funta 
miesa i 90 gramów masła na osobę na tydzień. — Wykluczanie 
pośrednictwa wielkich handlarzy. — Frzes . . postny w re- 
stuuracyach. „liss-zelens. 


Sprawy żywnościowe, które dawniej w publicysty- 
ce wogóle nie odgrywały roki, stały się dziś 
pierwszorzędnemi zagadnieniani. Cała świetna wewnę- 
trzna organizacya państwa pruskiego, która przewodzi 
reszcie państw, należących do Rzeszy niemieckiej, 


1 tu spekulacya żywnościowa znalazła się w 
rękach, jak w Austro-Węgrzech, ludności nie rdzennie 
niemieckiej, i doprowadziła do niemożliwych stosun- 
ków, przeciw którym wystąpiła do energicznej walki ca- 
ła opinia publiczna. Pod jej presya nawet organa kół, 
które tę spekulacyę żywnościową w specyalnej mają 
arendzie, zmuszone zostały do wystąpienia przeciw ich 
wybrykom, dzięki czemu prowadzenie walki przeciw tej 
tichwie znakomicie zostało ułatwione. Wzorowo rządzo- 
na dwunilionowa gmina miasta Berlina wraz z 1 milio- 
nową ludnością sąsiednich miast i gmin podmiejskich 
podjęła. skuteczną walkę przeciw t. zw. wielkim handla- 
rzoin-spekulantom, w których kieszeniach tonęły całe 
zyski z handlu środkami spożywczeini i usunęłii zupeł- 
nie ich bardzo kosztowne pośrednictwo. Cały dowóz by- 
dła i mięsa we własne wzięła ręce i odtąd ona będzie 
dyktowała ceny i rozdział dowożonego materyału mię- 
dzy ludność. Pod tym względem służyć będzie mogła za 
wzór dla podobnych urządzeń na. ćałym obszarze państw 
centralnych. Byle tylko chciano ten wzór naśladować 
wszędzie, gdzie nieuczciwa spekulacya i lichwa żywno- 
ściowa utrudnia ludności wyżycie w tych trudnych wa- 


„runkach. Gmina, objąwszy cały dowóz najważniejszych 


środków żywnościowycch dbać musi w pierwszym rzę- 
dzie o to, żeby cała ludność mogła je nabywać po ce- 
nach w danych warunkach możliwych. Stąd 4aprowa- 
dzono tu nie tylko karty na chleb, mąkę i cukier, ale 
także na mięso, tłuszcze i masło. Od pierwszego czerw- 
ca tyłko na Karty będzie tu można tych rzeczy naby- 
wać, a jakkolwiek wydzielane racye nie będą wielkie, 


urządzono rzecz tak, że każdy swoją racyę otrzyma po 


cenie w danych warunkach przystępnej. Pół funta 
mięsa i 90 gramów masła na tydzień na osobę, jest to 


Głosu Narvau“ ulica św. lomasza 1. 35. Od wiersza drobnem pismem (petit) 12 hal., układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 60 hal. 
hał, od wiersza. Nekrologi itd. po 80 hal. od wiersza Komunikaty prywatne po kronice 1 korona od wiersza. Załączniki do „Głosu 


100 egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. 


umiarkowanej, zawsze to będzie dla 3 milionowej łudno- 
ści Berlina i jego wielkich przedmieść poważnem do- 
brodziejstwem. Ażeby każdy mógł swoją racyę otrzy- 
mać, urządzono tak, że w czasie od 22 do 28 b. m. mie- 
siąca każdy konsument oznajmi ni: podstawie karty 
chlebowej swoje zapotrzebowanie u najbliższego rzeźni- 
ka i handlarza masła, poczem od 1'czerwea r. b. miasto 


wyznaczy danym rzeźnikom i kupeom odpowiednie zapa- 
sy, które starczyć muszą zgłoszonej klienteli, Dla konsum- 


cyi masła pierwszorzędnego wyznaczono cenę maksy- 
malną za 90 g. masła na 50 fenigów, czyli za funt 
cały 3 mr., co do mięsą zaś miasto Berlin regulować be- 
dzie ceny od tygodnia da tygodnia podług ilości dostar- 
czonego mięsa, przy czein osobno ustanowione bedą ce- 
ny na mięso z kośćmi i bez kości. W interesie zaś równo- 
miernego rozdziału zapasów mięsa na całą ludność ogra- 
niczoną zostanie dostawa dla restauracyi i hotelów, dla 
których zaprowadzi się trzeci dzień postny, aby zamo- 
zniejsi ludzie nie wyjadali zapasów, przeznaczonych dla 
szerokiej masy ludności. 

Pisma tutejsze wyśmiewały się niedawno z tak. 
zwanych postnych dni w Austryi, gdzie można w każdej 
restauraeyi dostawać baraniny i innych gatunków mięsa 
poza wołowiną i cielęciną; tu post jest prawdziwym 


postem, a baranina nie uchodzi za jakieś mięso poślednie, 
którem można szafować jakby nie mięsem. Gdy przyj- 


dzie trzeci dzień postny, będzie to prawdziwie dzień bez- 


mięsny, jak dotychczasowe dwa bezinięsne, nie jak ba- 


raninowe dni „bezmięsne“ w Austryi. 
Jedno jeszcze gniewa opinię publiczną, która w 


tych rzeczach na ogół ogromnie rządowi i odnośnyw 
władzom idzie na rękę, a nie przeszkadza im jak gdzie- 
indziej, to różnica cen mięsa, jaka istnieje w różnych 
stronach państwa. Tak np. stwierdzają pisma tutejsze 
z oburzeniem, że gdy np. w Kłajpedzie w Wschodnich 
Prusach kilogram wołowiny kosztuje chwilowo 3.40 mr., 
a w Gdańsku w Zachodnich Prusach 3.60 mr., w Ber- 
linie kosztuje on 5.92 mr., w sąsiedniej Szpandawie 6.47 
mr., a na zachodzie Niemiec w Wilhelushafen 6. 57 mr., 


że gdy kilo szynki surowej kosztuje w Toruniu 4.80 mr., 


w Berlinie płaci się za to 7.20 mr., w Duisboren 9,30 mr., 
że gdy za kilo smalen krajowego płaci się w Gdańsku 
4.53, to samo kilo kosztuje w Poczdamie 6.20 mr., w 
Brandenburgu 6.40 mr., w Akwizgranie 6.80 mr. Wobec 


tego ogólnem jest wołinie, nawet w kołach socyalisty- 
cznych, żeby ceny te ujednostajniono w całem państwie 
przez stworzenie dyktatury żywnościowej, choćby w 


ręku wojskowym, ażeby uregulowano jednolicie ceny 


mięsa i położono kres wszelkiej lichwie na tem polu. — 


Lada dzień też oczekują tu zamianowania dyktatora ży- 


wnościowego, odpowiedzialnego, wyłącznie kanelerzowi 


Rzeszy, który uzdrowi dotychczasowe stosunki. 


Lechita. 


W południowym Tyrolu. 


Uderzenie wojsk. austro-węgierskich na stanowiska 
włoskie w południowem Trentinie okazuje się jednem 
z wiekszych, a zarazem jednem z nabardziej nudałych 


przedsięwzięć militarnych obecnej wojny. Każdy dzień 
notuje rozprzestrzenienie się ataku we wszystkich nieo- 
mal odeinkach frontu uderzenia, każdy komunikat przy- 
nosi wiadomości o opanowaniu ważnych pod względem 


strategicznym punktów i o wielkich stratach Włochów 
n 


* 


Str. 2. 

tak w ludziach, jak i materyale wojennym. Liczba 24 
tysięcy strat w samych tylko jeńcach, dalej 172 dział 
w sześciu zaledwie dniach uderzenia jest nawet dla 
wielkiej armii poważną cyfrą. 

Przedwczesną jest jeszcze rzeczą wysnuwanie ja- 
kichkolwiek wniosków z całokształtu tych walk; tak 
też ocenia rzecz ogół sprawozdawców wojennych. „Nie 
znamy operacyjnego celu jaki Naczelue kierownictwo 
kryje poza tem uderzeniem -— pisze w „Pester Lloydzie'* 
znany krytyk wojenny kapitan Hueber. Czy zmic- 
rza ono jedynie do tego, by pokazać Włochom siłę au- 
stro-węgierskiej pięści, którą nasza monarchia potrze- 
buje jedynie podnieść i spuścić. aby uświadomić przeci- 
wnikowi jego niższość, czy też mierzy ono datej? Pro- 
blem ten możemy pozostawić Włochom, aby rozważyli 
sobie wszystkie pytania, na które odpowiedzi leżą w gra- 
nieach możliwości. „Wystarczyć więe musi na razie 
stwierdzenie. iż uderzenie pięści, o której kapitan Huc- 
ber mówi. jest dla przeciwnika dotkliwe". 


„GLOS NARODU” s dnia 23 majs 1918 roxu. 


kowane są operacyami w odcinkach wewnętrznych, 
gdzie rozwój wypadków z każdym niemal dniem przy- 
nosi coraz bardziej stanowcze sukcesy, i gdzie front ude- 
rzenia coraz bardziej rozprzestrzenia się. 

Rozpatrując wewnętrzną linię austro-węgierskich 
operacyj, znajdziemy w obszarze między Val Sugana a 
Adygą następujące odcinki: 

Na południe od Brenty rozciąga się płaskowzgórze 
Lavarone (Lafraun). Obejmuje ono cały trójkąt gra- 
niczny, którego wierzchołek stanowi włoska miejsco- 
wość Casotto. a który działaniami wojennymi w wię- 
kszym stylu został objęty ze wszystkich odcinków naj- 
później. Operacye wojsk atakujących wspiera tu wyda- 
tnie okoliczność, iż płaskowzgórze Lavarone zostało już 
tak od północy, jak i od południa opasane: od północy 
dzięki zdobyciu Armenterra i Sasso d' Alto, zaś od po- 
tudnia przez bezprzykładne wprost sukeesv wojsk wal- 
czących pod dowództwem następcy tronu w odcinku 

| położonym na wschód od płaskowzgórza Folgaria 


Ne, PGL 


zamknięty od północy i wschodu rzeczką A stico, zaś 
od południa rzeczką Posina, Posina wypływa z gór 
granicznych u stóp przełęczy Boreola (na północ od o- 
znaczonego na naszej mapce szczytu Passubio) i ucho- 
dzi pod: Arsiero do rzeczki Astico. W niepowstrzyma- 
nym rozmachu wzięła grupa Następcy tronu ufortyfi- 
kowane przez Włochów szezyty Campo Molon i 
Monte Toraro (1899) położone w odległości około 
*4 km. od granicy, a następnie wszystkie nieomal wzgó- 
rza położone w północnej części wyżej oznaczonego, 0- 
pasanego rzeczką Astico obszaru. Według ostatniego zaś 
komunikatu, rozprzestrzeniając się z kołei w południo- 
wej części tegoż obszaru zajęła linię Moute Tolmenso 
Monte Majo (1508 m.). W ten sposób wydarte już zosta- 
łv Włochom wzgórza otaczające Arsiero od północy 
i zachodu, a wojska austro-węgierskie znalazły się 
w dniu 21. bm. w odległości 8 km od wspomnianej wło- 
skiej twierdzy. broniącej przeciwnikowi przystępu da 
doliny nadpadańskiej. W odległości bowiem około T 
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5 Front bojowy, jaki objęty został ostatniem uderze-| 
niem wojsk austro-węgierskich, rozpada się na szereg | 
mniejszych odcinków, które przedstawiając się pozor-, 


nie jako odrębne widownie walk, stanowią w swem za-! 


łożeniu jeden wielki akord strategiczny zmierzający do | 


wyrzucenia Włochów z całego systemu ich umocnionych | 


stanowisk. Podział na te odcinki narzucony jest przez 


ukształtowanie się terenu. Załeży od biegu dolin gór- 
skich, od ukształtowania się grzbietów i gniazd skal- | 


nych, a w niemniejszej mierze od stosunku zachodzącego 
między danym obszarem a celem strategicznym, jaki 
sobie atakujące wojska wytknęły. Przebieg dotychcza- 
sowych walk pozwala nam poznać rozmieszczenie wspo- 
mnianych odcinków. na całym froncie obecnego ude- 
rzenia. 
Skrzydłowych szukać w do- 


odcinków należy 


linie, S u ga n a (Brenta) tudzież w dolinie Adygi. se 


Walk w samych dolinach, dotychczasowe komunikaty 
austro-węgierskie nie notują. Niemniej jednak. terenem 
zaciętych a dla austro-węgierskiego oręża zwycięskich 


walk są wzgórza przylegające od strony południowej | 


do doliny Brenty, zaś od strony wschodniej do doliny 


Adygi, tak iż równocześnie z utratą tych gór. muszą | 


(Vielgereuth). Według ostatnich doniesień, wojska au- 
stro-węgierskie dotarły już do wschodniego brzegu pła- 
skowzgórza i obsadziły szczyt Cima Mandrio, 
(2051 m.) położony u drugiego z rzędu załomu granicy 
(na południe od: Novaledo). 

Ośrodkiem uderzenia jest jednak odcinek płasko- 
wzgórza Folgaria (Vielgereuth) gdzie walczy grupa na- 
stępey tronu. Płaskowzgórze to względnie jego wscho- 
dnia część zamknięte jest od północy doliną rzeczki A - 
stico, która biegnąc wzdłuż pierwszego załomu gra- 
nicy w kierunku wschodnim, zwraca się koło Casotto 
ku południowi. i koło Piedeścala łączy Się z drugą 


| rzeczka włoską, łącznie z którą płynie ku Arsiero. 


„Od południa. odcina się Folgaria głęboką. doliną T erra- 
gnola. (Lain). której na naszej mapce należy szukać 
na linii prostej, prowadzącej od granicy państwa przez 
Piazzę do Rovereto, 

Stanowiska włoskie położone ha wspomniancem pła- 
skowzgórzu zostały przełamane już w pierwszym dniu 
uderzenia, Następne dni przyniosły jeszcze bardziej 
nieoczekiwane przez Włochów sukcesy. W ezwartym 
dniu uderzenia wzięty został łańcuch gór granicznych 
tworzący pasmo ze szczytami Soglio d'Aspio (1845 m.), 


Włosi pod grozą lokalnego oskrzydłenia stopniowo z | Coston (1753 m.). Costa d Agra (1822). Monte Maro- 
zajmowanych dotychczas przez siebie stanowisk ustę-4 nia 11705 m.) i Monte Maggio (185% m.). Wspomniany 


pować na stanowiska położone w środkowych i dolnych 


częściach dolin. Dzieje się to tak w dolinie Adygi, jak; 


i w dolinie Sugana. W dolinie Adygi po ntracie grzbietu 
ZugnaTorta. położonego w kącie utworzonym przez 


dolinę Adygia Vallarzo. musieli: Włosi opuścić! 
Mori i Marco, tak jak w dolinie Brenty po mtraceniu. 
4 


grzbietu Armenterra a później szczytu Sasso 
Alto, położonych na poludniowym brzegu Brenty mię- 
dzy Novaledo a. Borgo — ustąpili z Roncegno. 


Postępy więc w obu skrzydłowych dolinach uv 


NAJWIĘKSZY 
FABRYCZNY 


SKLAD 


KUFROM 


grzbiet, uważali Włosi za swą główną linię obronną, a 
jej punkt centralny —- jak. świadczy znaleziony u jeń- 
ców włoski rozkaz dywizyjny — widzieli w szezycie 
Maronia. Pod wzgledem strategicznym przedstawiał 
się wspomniany sukces jako wyłom dokonany na prze- 
strzeni około 10 km.. licząc od pierwszego załomn gra- 
nicznego ku poludniowi. Następstwa wyłomu nie dały 
na siebie dlugo czekać.  Widownią zaciętych zmagań 
stała się już rdzennie włoska ziemia a mianowicie ob- 
|szar wvpełniający po stronie włoskiej graniczny załom. 


NECESERÓW, 


: : WALIZ, TORB : : 


TOREBEK 
DAMSKICH, PORT MONETEK, 
PAPIEROŚNIC, — PORTFELI, 
WIELKI WYBÓR PARASOLI. 


km. od Arsiero końcowego punktu linii kolejowej 
rozpoczyna się już wielka nizina lombardzka. której 
szerokość w punktach Arsiero—Wenecyva, wynosi około 
90 km. 

Dalszym z kolei ogniskiem walk jest trójkąt, któ- 
rego ramiona stanowią doliny Terragnola i Vallarsa, zaś 
podstawę odcinek włoskiej granicy ze szczytem Monte 
Passubio u podstawy. Doliny Vallarsa należy na naszej 
mapce szukać na linii prowadzącej z Vallarsa do Ro- 
vereto. Cały wspomniany trójkąt wypełniony jest po- 
teżnym masywcm górskim ze środkowym  szezytem 
Col Santo 2114 m. tudzież granicznym wierzchol- 
kiem Monte Pa ssubio (2238 m.). 

Operacye austro-węgierskie przeciw stanowiskom 
włoskim położonym we wspomnianym trójkącie prowa- 
dzone są z dwu stron: Od północy od strony doliny 
Terragnola, zaś od południa od strony doliny Va 1- 
larso. Posuwające się od strony północnej wojska au- 
stro-węgierskice pokonawszy nadzwyczaj strome wznie- 
sienie oddzielające Col Santo od doliny Terragnola. o- 
panowały w dniu 20. bm. wspomniany szezyt, i według 
przedostatniego komunikatu posuwają się ku Monte 
Pasubio; od strony zaś południowej, grupa posuwa- 
jąca się doliną Vallarsa obsadziła miejscowość Anghe- 
beni położoną w odległości około 11 km od Rovereto. 

Dla dalszego rozwoju wypadków operacye w dołinie 
Vallarsa mają wiclkie znaczenie z tego względu, iż do- 
liną tą biegnie poprzez graniczną przełęcz Piano del- 
la Fugazze (napoludn- od Monte Passubio) wzoro- 
wa droga, prowadząca z Rovereto do większej włoskiej 
miejscowości Schio. położonej już w dolinie lom- 
bardzkiej- 

Pozostaje 


wreszcie jako ostatni odcinek kąt 


| utworzony przez dolinę Adygi i Vallarsa. Decydującymn 


sukcesem w tym odcinku było — jak już wspomniełi- 
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śmy — obsadzenie Zugna Torta, grzbietu o wysokości 
1257 m, Dalej ku południowi, ku granicy państwa, cią- 
gną sie w tym odcinku, dalsze zaporowe grzbiety, jak 
Zugna (1865 m.) Mezzana (1647 m.), Levante 
(2021 m.), jednak wartość obronna tych zapór jest już 
w chwili obecnej. znacznie umniejszona z powodu suk- 
cesów wojsk austro-węgierskich w odcinku Vallarsa, a 
w szczęgólności z powodu opanowania przez nie Col 
Santo, szczytu górującego nad wyżej oznaczonemi 
grzbietami. 

Dla Włochów uderzenie wojsk austro-węgierskich 
w tym właśnie odcinku było nie zdająca sie ulegać wąt- 
pliwości niespodzianką. Wprawdzie jeszezć przed około 
dwoma miesiącami notowały pisma włoskie wia- 
domości o koncentracyi wojsk swego przeciwnika w Ty- 
rolu i o jego planie wypadu w nizinę lombardzką, i te- 
go właśnie argumentu używały stale przeciw postula- 
towi swych sprzymierzeńców, by Włochy część swych 
wojsk przerzuciły na front francuski, Nie mogąc się je- 
dnak uderzenia tego doczekać, poczęły po niejakim cza- 
sie głosić o nowym austro-węgier. „blutfie". Powtórzy- 
ła się więc historya ofenzywy na Serbię, którą również 
w przededniu uderzenia, po długiem oczekiwaniu uzna- 
no przedwcześnie za „bluff“. W każdym jednak razie 
nie spodziewali sie Włosi, jak obecnie z głosów prasy 
włoskiej wnosić można, uderzenia w poprzek gór, nat 
przeciwprostokątnie utworzonego przez Adygę i Brentę, 
i linię Roncegno-—Rovereto trójkąta. Sądzii raczej, 1ż 
ewentualne operacye dotychczasowych obrońców obej- 
mą przedewszystkiem doliny obu wyżej wspomnianych 
rzek. Tem sie więc tłmnaczy w najwyższym stopniu nie- 
korzystny dla Włochów przebieg dotychezasowych 
walk. 

Otuchy na przyszłość stara się prasa włoska zi- 
czerpnąć z analogii zachodzącej rzekomo między obe- 
enemi walkami a przebiegiem walk w obszarze V erdun, 
gdzie po początkowych gwałtownych zmianach, z ehwi- 
lą zaniku momentu zaskoczenia, walka utknęła z po- 
wrotem w rowach strzeleckich. Analogia ta szwankuje 
jednak pod jednym zasadniczym względem. Pod Verdun 
ustępujące wojska francuskie cofaly się z przedpola 
twierdzy na swe najsilniejsze pozycye, pierścień fortów, 
podezas gdy w Trentinie dokonany został wyłom w głó- 
wnym właśnie łańcuchu granieznej włoskiej linii obron- 
nej, zaś przy rozszerzeniu się i pogłębieniu obszaru wy- 
łomu, muszą Włosi poważnie liczyć się z możliwością 
inwazyi przeciwnika w obszar pozbawiony z natury 0- 
bronnych. punktów oparcia — w nizinę lombardzką. 


Hołd Sienkiewiczowi. 


Z powodu coraz liczniej z ziem Polski napływa- 
jacych wyrazów czci i miłości dla wielkiego pisarza- 
obywatela „Kuryer łwowski”* zainieszcza na wstępie 
ostatniego numeru następujący artykuł p. t. „Pod zna 
kiem pelskości ': 1$* 

Hołd Sienkiewiczowi w siedmdziesiątą rocznicę je- 
go urodzin wciąż jęszcze składany przez instytucye, 
stowarzyszenia i jednostki z różnych stron Polski jest, 
jakgdyby w rozgwarze wojennym w zapomnieniu gdzieś 
pozostawiony ptak cudnej urody wstawal w żywy lot. 
Wici poszły po Polsce, że Święto jest radosne, Sposo- 
bność szczególna do radości z posiadanych skarbów... 

Przypomniały wici również nakaz obowiązku zło- 
żenia czci i hołdu pomnożycielowi skarbów — i oto ną- 
pływają licznie odezwy i napływać będą zapewne aż 
do wyczerpania wszystkich serc prawdziwie polskich. 

Hołd składamy obecnie Sienkiewiczowi wyrasta 
© wiele ponad miarę literackiej uroczystości. Słowa czei 
kłorią się nietylko szezodremu szafarzowi piękna, ałe 
przedewszystkiem dawcy dobrej myśli i krzepicielowi 
ducha. W jednej z łączących sił odnalazło się tu społe- 
czeństwo, w nieomylnym znaku, po którym poznasz 
kaźdego z nas. j 

I znamienne jest, jak z dnią na dzień ta łączność na- 
sza, wspólna przynależność skupią się dookoła tego 
znaku , budzi się, gdzie tylko doszły wici, gdzie żywie 
lub rodzi się duch polskości, gdzie jeszcze nie obumarł 
ze szczętem... 

Najznamienniejsze jednak i najradośniejsze to, że 
w tej uroczystości narodowej bierze udział lud i to na- 
prawdę i szczerze, a nie tylko w roli obojętnego: figu- 
ranta, jak nieraz bywało. Lud wystąpił łącznie z resztą 
społeczeństwa przez złożenie „hołdu ZA pośrednictwem 
adresu zredagowanego przez jednego z pośród swoich, 
posła Jakóba Bojki; a wysłanego z ramienia P, 8. L. 
Lecz nie te jest tu zjawiskiem głównem. Raczej fakt — 
jeden z wielu zapewne, jak pozwala przypuszczać stwier- 
dzena popularność Sienkiewicza wśród ludu — przyto- 
czony, przez ks. Walerego Pogorzelskiego, że lud w Ko- 
walu na Kujawach w „wypominkach* w dzień zaduszny 
umieścił takie: „Za duszę ś. p. Onufrego Zagłoby, Jana 
Skrzetuskiego, Michała Wołodyjowskiego i Andrzeja 
Kmicica — Zdrowaś Marya*. Lud nie zna się na litera- 
rackieh fikcyach. Postacie Sienkiewiczowskie, chociaż 
są fikcyami, traktuje jako ludzi żywych, losem ich 
współczuje i modlitwą chciałby im pomódz. Fakt ten 


z momentów w procesie zespalłania się ludu z całością 


stwa pracy, porady prawnej, opieki nad młodzieżą, o- 


społeczeństwa, w procesie wcielania go do biegu dziejów ; chrony ziemi i t. d., a pracujący w tych sekcyach ludzie, 


polskich. Tak bowiem narasta w nim wrażliwość na to, 
eo dlań do niedawna nie istniało. W sercu jego powsta- 
je miejsce dla Ojczyzny i całości jej dziejów. Obcy mu 
swiat szlacheckiej Polski, jako był poza nim, że nie brał 
w nim udziału, czyni mu powieściopisarz światem wła- 
snym i drogim. Sztuką wprowadza go w jego duszę. 
Czego nie zrobiło życie, dokonuje artyzm: Jedna, równa 
różnice, nad odchyleniami społecznemi rozpina jednoli- 
tą wrażliwość polską. Od tego też dopiero momentu lud 

stać się może wspłótwóreą dziejów polskich. 
Jakżeż wobec tego duszy narodu nie znają i pro- 
eesów w jej łonie dokonywujących się nie rozumieją 
niektórzy z najzagorzalszych pozornie orędowników 
narodu, gdy sądzą, że można usunąć jeden z najwyż- 
szych znaków polskości. Na szczęście jest ich coraz 
mniej — garstka, która, w znaku tym nie znalazłszy się, 
snać obumarła bez szkody dla polskości lub —- może 
nigdy nie była polską... 
x 


+ * 


Zjednoczenie Towarzystw polskich w Przemyślu 
przesłało Henrykowi Sienkiewiczowi adres następują- 
cej treści: 

Czcigodny Panie! 

Siedmdziesiąta rocznica Twych urodzin przypa- 
da na dołę łez i nieszczęść rozlicznych, ale zarazem na 
okres nadziei, jaka coraz silniej w sercach polskich ko- 
łacze, że przeszłość, którą zakląłeś Swem genialnem 
piórem, złączy się w akord potężny i harmonijny z bie- 
giem przyszłych a bliskich nam dni. 

Dumni Tobą, wielki Mężu, uprzytomnijmy sobie 
dzisiaj cały okres działalności Twojej jako Pisarza 
i Obywatela. W myślach snują się nam Twoje rycerskie 
postacie, pełne fantazyi i buty a kiełzane miłością; snu- 
ją się nam momenty naszej chwały i upadków i dźwi- 
gań się. Uprzytomniamy sobie na nowo z radością, że 
siła Twego talentu i ducha postawiła Cię na poziomie 
najpierwszych sław cywilizowanego świata a co najwię- 
cej, żeś blasku i znaczenia, jakie opromieniają Twe 
mię, używał zawsze i przy każdej sposobności na rato- 
wanie praw naszych przed Europą, -- że nie było spra- 
wy ogół obchodzącej, w którejbyś nie zabierał głosu 
przed obcymi, a swoim nie wskazywał słowem i przykła- 
dem drogi, którą kroczyć należy. 

W rocznicę Twoją niech nam wolno będzie wy- 
ruzić życzenia — modlitwę. Oby nam Bóg pozwolił 
z Toba i pod Twojem duchowem przewodnictwem roz- 
począć niebawem nowe życie w Ojczyźnie 


Cokolwiek zaś się stanie, abyśmy zawsze pozo- 
stali wierni Jej i tym Ideom, których Ty Czeigodny 
Panie jesteś Przedstawicielem. 

Następują podpisy prezydyów wszystkich Towa- 
rzystw Zjednoczenia oraz innych poważnych i dostoj- 
nych osób. 


Z Przemyśla. 


(Korespondencya własna „Głosu Narodu“). 


(Przemyskie andrusy. — Ochronki K. B. K. — Bursa rzemie- 
Elnicza. — Zjednoczenie Towarzystw polskich. — Aprowizacya 
miasta. — Odbudowa włości. — Drobne wiadomości.) 


Jedna z bolączck naszego miasta jest wałęsająca się 
bezczynnie zaniedbana, nieletnia dziatwa, do szkoły o- 
bowiązana. a jednak do niej nieuczęszczająca. Tak bar- 
dzo bezezynną ona nie jest, owszem uprawia rozmaite 
sporty, między niemi i wypróżnianie cudzych kieszeni. 
Część jej, coprawda, odnosi w wolnych chwilach pakun- 
ki z kolei, które wyrywa wprost z rąk pasażerów, roz- 
nosi gazety — ale jak zużywa grosz zarobiony, lepiej 
nie mówić. Szlachetne usiłowania XX. Salezyanów i BB. 
Albertynów, opiekunów takich właśnie młodzieży, nie 
mogą zapobiedz w całości złemu. — Zatroskała się ni- 
mi i sekcya sieroca K. B. K. z niezmordowanym X. prał. 
Sarna na czele, otwierając za sprawą dzielnej pracowni- 
czki pny Ekiertówny, dwie ochronki ze szkołą w róż- 
nych dzielnicach miasta. Nadto Zjednoczenie Towa- 
rzystw polskich, powzięło bardzo piękną myśl, założe- 
nia bursy rzemieślniczej. 

Nieliczne warsztaty nasze nie mogą znaleźć u- 
czniów. Cięższa praca fizyczna odstrasza próżniaków, 
a niemożebność utrzymania uczniów przez większą 
część majstrów, wstrzymuje od wstępowania do rzemio- 
sła chetnych, z obawy nędzy głodowej. Dlatego przy- 
klasnąć należy pięknemu projektowi Zjednoczenia o0- 
twarcia takiego schronienia dła terminatorów, które 
z pewnością znajdzie gorące poparcie tak ze strony pol- 
skich kół przemysłowych, jak i całego społeczeństwa. 

Wysoko podnieść należy zbawienną działałność Zje- 
dnoczenia. Pod wodzą niestrudzonego działacza pro- 
fesora Przyjemskiego, roztacza ono swoją ze wszech- 
miar dobroczynną i skuteczną akcyę, na wszystkie spra- 
wy życia społeczno narodowego. Dość spojrzeć na ilość 
i rozmaitość jego poszczególnych sekcyi, aby sobie wy- 
robić wyobrażenie o szerokim zakresie podjętej pracy. 


"poza rczrzewniającą strong jest objawem społecznie ze Są tedy sekcye: przemysłowa, handlowa, szkolna, bi- 


wszechmiar interesującym 


jako uwidocznienie jednego | blioteczna, odezytowa, 


ÓZEF MASS 


«w Krakowie, ul. Floryańska L. 15. 


hygieniczno-sanitarna, pośredni” 
| POLECA NA OBECNY SEZON 
Doborowy skład | 

i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków i Dzieci. `; 
Magazyn atwarty ed8-m2] rano do 1-sz8j w poludnia, od 3-clej ponot. do 7. wieczór, 


o wielkiem poczuciu obowiązku, idą śladami obywatel- 
skiego prezesa. Takich więcej, a społeczeństwo nasze 
wyemancypuje się z pod przewagi obcoplemiennych mo- 
nopolistów a zapewni chleb i normalny rozwój pracy 
swoich dla. swoich. 

Bardzo pomocny w tej akeyi będzie wydany: przez 
Zjednoczenie Skorowidz mieszczaństwa. przemyskiego. 
Informuje on dokładnie publiczność o polskich firmach 
handlowych, przemysłowych, o szkołach, zakładach, 
urzędach i wolnych zawodach. Jest to pierwsza próba 
podobnego wydawnictwa, nie wątpię, że się spotka z po- 
wszechnem uznaniem. 

Energiczna i na wskróś obywatelska a gospodar- 
ua działalność obecnego rządcy miasta p. Łyszkowskie- 
go, podcięła już znacznie skrzydła lichwiarstwu Żywno - 
ściowemu. Dzięki jego zabiegom, aprowizacya miasta 
weszła na możliwie normalne tory i dzisiaj Przemyśl 
jest może lepiej zaprowidowany niż inne miasta w kra- 
ju, choćby i stołeczne. Mąki i chleba nam nie brak, cu- 
kru mamy poddostatkiem, brałdpwi mięsa ma się też 
wkrótce zapobiedz sprowadzaniem baraniego a w osta- 
tnich dniach, skutkiem starań p. kom. Łyszkowskiego. 
zobowiązał się zarząd wojskowego gospodarstwa w Pi- 
kulicach dostarezyć miastu 300—400 litrów mleka 
dziennie, po cenie 52 hal. co odrazu zniżyło cenę tego 
najważniejszego artykułu spożywczego na rynku miej- 
hi gdzieśmy już przepłacali 80 hal. do 1 korony za 
itr. 

Sprawa odbudowy włości naszych na razie w zasto- 
ju. Dotąd znalazło umieszczenie do 2.000 ludzi, kosztem 
podobno do 4 milionów koron, z czego lwią cześć zabra- 
ła firma węgierska Fonagy i Ska około 6.000 narodu 
oczekuje jeszcze dachu nad głową. O dalsze budowy 
czyni zabiegi taż sama, obca firma, wiadomo jednak, 
jak się wywiązała uprzednio z zadania, pod względeni 
kosztowności i jakości wykonania powierzonych jej bu- 
dowli, sądzimy, przeto, że miarodajne sfery tym razem 
oddadzą już budowę naszym przedsiębiorcom. 

Komitet obchodowy wykazał z uroczystości Trze- 
ciego Maja czystego dochodu 2.276 koron, — wynik 
nadzwyczajnie świetny. 

Na 4 czerwca tj. w rocznicę oswobodzenia Przemy- 
śla przygotowuje się wielkie uroczystości, prócz solen- 
nego nabożeństwa wchodzi w program koncert chóru, 
coś z 700 dzieci złożonego, pod batuta X. Polita. 

K. 


Uregulowanie konsumpoyi. 


W czasie wojny światowej wyłonił się w państwach 
centralnych nowy problem olbrzymich rozmiarów, a jest 
Rim uregulowanie przez państwo kon- 
sumpcyi 

Problem ten. jest tem trudniejszy do rozwiązania... 
że dzieje dotychczasowych wojen nie dostarczyły przy- 
kładu, zawierającego wytyczne, mogące posłużyć jako 
wzór dla nowoczesnych zarządzeń. Do tej pory blokada 
obejmowała bowiem zazwyczaj bądź to nieznaczne ob- 
szary torteczne, bądźteż chwilowo odcięte części kraju, 
nigdy jednak nie zdarzyło się, aby potężne państwa o 
rozwiniętym przemyśle i gęstem zaludnieniu. mającem 
wysokie potrzeby i wymagania, stanęły wobec konie- 
czności ujęcia w swe dłonie skomplikowanej dziedziny 
aprowizacyi. 

Jeżeli dawniej wypadki wojenne odcięły jakieś mia- 
sto lub część kraju od dowozu, i zdały je na własną 
wyłącznie wytwórczość, radzono sobie w ten sposób, że 
artykuły niezbędne a zagrożone wyczerpaniem, wyłącza- 
no z pod wolnego obrotu, zabierano na rzecz państwa 
i rozdzielano między ludność w państwowych skła- 
dach. Było to możliwe do wykonania, gdy chodziło o nie- 
wielkie przestrzenie i nie gęsto zaludnione. Dzisiaj Wo- 
bec rozmiarów, jakie przybrała blokada, ten sposób za- 
łatwienia nastręcza tak niezmierne trudności, że za- 
stosowanie jego może stać się aktualnem dopiero w 0- 
statecznym razie, po wyczerpaniu wszystkich innych 
mniej przewrotowych środków, wiodących do tego sa- 
mego celu. 

Rozpatrując wszystkie środki służące państwu do 
dyspozycyj przy rozwiązaniu omawianego problemu, 
można ustalić następujące linie wytyczne: 

Przedewszystkiem trzeba odróżnić artykuły zbyt- 
kowne od artykułów niezbędnego zapotrzebowania. 

O ile chodzi o konsumpcyę natury zbytko- 
w nej; ingerencya państwa nie jest konieczna, a decy- 
duje siła kupna konsumenta. Jeżeli tenże jest gospo- 
darczo tak silny, że może np. zapłacić 100 kor. za 1 kg. 
kawioru, to państwo niema w tem interesu, aby mu 
zakazać tej formy odżywiania się, gdyż spożycie białka 
w tej postaci, oszczędza dla słabszych ekonomicznie 
konsumentów zapas białka w postaci innej, dostępnej 
dla ogółu. i xF, 

Nad konsumpcyą artykułów codziennego 
zapotrzebowania, musi natomiast państwo Toz- 
ciągnąć ścisły nadzór i poczynić zarządzenia, zmierza- 
jące do tego, by zapobiedz nadmiarowi zużycia łub na- 


towarów bławatnych 
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wet mamowaniu ze strony jednosiek i grup, a nato- | kupców, przemysłowców, instytucyj bankowych i zakładów |sobów. Nie zaniedbam cennej pracy poiecić odnośnym te- 
klimatycznych, które niezdają sobie sprawy ze skuteczno- | chnicznym organom“. 


miast zupewnić każdemu obywatelowi pewne minimum 
danego artykułu, i to za cenę nio przekraczającą wy- 
trzymałości jego budżetu. Z dążeniem do uprzystępnie- 
nia ogółowi konsumentów pokrycia ich potrzeb, łączy 
się tedy zazwyczaj oznaczenie cen maksymalnych, o- 
graniczające wolność handlu i paraliżujące wyzysk. 

Im dany artykuł jest niezbędniejszym do codzien- 
nego użytku, tem głębiej sięgają zarządzenia państwa 
wydane w interesie sprawiedliwego obdzielenia. wszyst- 
kich obywateli. 

Stopnie tych zarządzeń regulujących konsumpcyę 
są następujące: Przedmioty zbytku — jak już wspom- 
niano, można wogóle wyłączyć z pod nadzoru. 

Pierwszy tj. najłagodniejszy stopień kontroli stosuje 
się do artykułów zajmujących pośrednie miejsce mię- 
dzy przedmiotami konsumpcyi zbytkownej. a przedmio- 
tami niezbędnego użytku. Są to artykuły będące w do- 
syć powszechRem użyciu, a jednak nie niezbędne, jak 
np. piwo. 

Ingerencya państwa polega tutaj naskonstato- 
waniu produkcyi. Państwo przeznacza browarom ści- 
śle oznaczoną ilość jęczmienia do przerobienia i ogra- 
niczając w ten sposób produkcyę piwa, stwarza sobie 
gwarancyę, iż z zapasów surowca będących do dyspo- 
zycyi, tylko ta ilość ulegnie przeróbce, reszta zaś po- 
zostanie na inne cele przez państwo oznaczone. Swo- 
boda wytwórcy jest zatem ścieśniona, natomiast nie 0- 
granicza się swobody konsumpceyi. tj. ani nie ustanawia 
się uprawnień do poboru, ani cen maksymalnych i kwe- 
stya konsumcyi reguluje się wedle siły kupna konsu- 
menta. 

Dalszym ostrzejszym stopniem jest ko nty ng en- 
towanie konsumpcyi, zapomocą przyznania u- 
prawnień do poboru, w formie kart ralecznych, eukro- 
wych itd., oraz oznaczenia cen maksymalnych. 

W tej formie ścieśnia się granice zaspokojenia in- 
dywidualnych potrzeb w interesie dobra ogólnego, ato- 
li nie wyłącza się ani przemysłu wytwórczego, ani han- 
dlu. W dążeniu do pokrycia zapotrzebowania, ustana- 
wia państwo nawet premie wytwórcze, aby zachęcić 
producenta do jak najintenzywniejszej pracy, zwłaszcza 
gdy ogranicza cenę jego wytworu taryfą maksymalną. 
Równocześnie zniewołony jest rząd rozciągnąć kontrolę 
nad produkcyą środków zastępczych nie objętych tary- 
tą, oraz bacznie ezuwać nad tem, by towar skontyn- 
wentowany i objęty taryfą nie „ukrywał się“ w tym 
celu, by następnie w postaci przetworzonej. a nie obję- 
tej taryfą, ukazać się na targu jako artykuł droższy. 

Wreszcie ostatni stopień stanowi konfiskata. 
Państwo zabiera wszystkie zapasy danego towaru i TOZ- 
dziela je między obywateli. Tutaj może dojść nawet do 
rozdzielania gotowego już pożywienia, nm. obiadów 
przez kuchnie rządowe sporządzonych. Wyłącza się ca- 
ły handel pośredniczący i cały przemysł gospodni, = 
nie bierze sie żadnego wzgledu na potrzeby indywidual- 
ne i osobiste gusta. Z konieezności przybiera cały sy- 
stem wyżywienia formy jak najbardziej prymitywne. 

Ten spartański system zupełnej abnogacyi był da- 
wniej niejednokrotnie stosowany w obiężmych twier- 
dzach. 

Nowoczesne metody dążą jednak do tego, by prze- 
mysłowi wytwórczemu i rozdzielczemu pozostawić tyle 
swobody, ile tylko można, bez narażenia na szwank 
istotnego celu odnośnych zarządzeń. wobec czego „ku- 
chnia państwowa” obecnie nie wchodzi poważnie w ra- 
chubę. Wp. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek ŚŚ. Dczyderego 
i Juliana. -— Jutro we środę N. M. P. Wspomożenia Wiernycn. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 
się jutro n godz. 3 min. 43, zachód przypada o godz. 7 min. 31; 
długość dnia godz. 15 min. 4R. 


Kraków, dnia 23 maja 1916. 


Szkodliwy partykularyzm objawia się unas nietylko 
w dziedzinie handlu i przemysłu, lecz także w naszem zdro- 
jownictwie. Niektóre zarządy zdrojowisk bojkotują najpo- 
czytniejsze w kraju pisma, nieudziełając im swych ogło- 
szeń, a ponadto zaskorupiają się w swych organach dziel- 
niconych, aby przypadkowo Warszawianin, Poznańczyk, Lu- 
bliniak i t. p. niedowiedzieli się o ich istnieniu. Otrzyma- 
liśmy już kilka razy uwagi od naszych czytelników z Kró- 
lestwa i Poznańskiego zaznaczające ze zdziwieniem, dla- 
czego nasze zakłady kąpielowe i klimatyczne gardzą ogło- 
szeniami, w szeregu poczytnych tamtejszych pism, acz- 
kolwiek Królestwo i Poznańskie są ich poważną dźwignią, 
uznaną przez nie niejednokrotnie. i 

Niemożna twierdzić, żo grzech partykularyzmu jdsi 
tylko naszym galicyjskim monopolem, popełuiają go 
także w równej mierze bracia nasi z nad Warty, 
z Syreniego grodu i innych miejscowości w Królestwie. Nie 
wiemy nie o Ojcowie, gdzie chętnie wybrałoby się wiele 
rodzin z Krakowa i o innych miejscowościach, które z po- 
wodu pryśnięcia kordonu i blizkości położenia, przedsta- 
wiają nowe a niewyzyskane wartości. Może znaleść by mo- 
żna także letnie mieszkania w dworach za któremi tęskni 
wiele rodzin galicyjskich zarzucających zapytaniami w tym 
kierunku administracye naszych pism. 

Błąd ten popełniają także firmy poznańskie, z któ- 
rych korzystać mąglibyśmy równie dobrze jak z ogłasza- 
jących się w naszych pismach firm wrocławskich, berliń- 
skich i innych niepomijających żadnej sposobności do na- 
wiązania stosunku handlowego z tak poważnym miejscem 
zbytu jaki tworzy wyniszczony przez wojnę nasz kraj. Nie- 
może ich eo prawda zachęcić dostojne milczenie naszych 


ści i znaczenia anonsu w rozwoju handlu. Niewiedzą. one 
o tem, że wstrzymywanie rozwoju handlu. jest znakiem od- 
wrotu jaki odbywa się stale i konsekwentnie na korzyść 
inwazyi obcego handlu i przemysłu i rosnącej stąd zależno- 
ści gospodarczej. 

Zaskorupianie się i konserwatyzm przedstawicieli na- 
szego handlu, przemysłu i instytucyi finansowych uważać 
należy za objaw bardzo szkodliwy, i grzech mszczący się 
srodze na rozwoju gospodarczem ziem polskich, których 
granice polityczne pryskają a gospodarcze niepowinne 
wśród nas istnieć dla wspólnego naszego dobra. Powinni- 
śmy zatem liczyć %ię z grzechu partykularyzmu i popełnia- 
ne błędy tępić, mając przed sobą nasze wielkie cele. Ułatwi 

to przyszły zespół gospodarczy mocarstw, dający nam 
także możność zespołu, nawet z temi ziemiami, które po 
wojnie ominąć mogą zrządzenia losów, jakie przyniosą 
obecnie toczące się wypadki. 

W każdym razie niepowinniśmy pomijać żadnych spo- 
solmości świadczątych o wspólności naszych dążeń także 
na polu gospodarczem, dostępnem dla wszystkich kultural- 
nych narodów. Wojna przyniosła już wielkie na tem polu 
zmiany: Nastąpiła większa jak dawniej wymiana myśli, 
prasa warszawska i poznańska widywana dawnie przygo- 
dnie stała się naszym chlebem powszednim a to samo lecz 
w mniejszej może mierze powiedzieć można o galicyjskiej 
prasie pilnie czytanej przez braci naszych w Księstwie i zie- 
miach zajętych przez armie centralnyeh mocarstw. Prze” 
Kopenhagę informujemy Warszawę o losie jej wywiczionych 
mieszkańców. Setki listów i kart wpływa do nasz odpowie- 
dziami, które tą samą, drogą docierają do tułaczy z tęsknotą 
aczekujących wiadomości o swych najbliższych. Dochodzić 
zaczynają wiadomości z Tarnopola i ziem na których ciąży 
jeszcze stopa najazdu, wogóle stosunki nosze zaczynają się 
wyjaśniać co świadczy o poważnym wzrocie na lepsze 
i każe się spodziewać schyłku potężnych wzmagań. 


Życzenia miasta Krakowa. Z okazyi ostatnich świe- 
tnych zwycięstw na terenie włoskim prezydent Dr Leo wy- 
słał imieniem miasta następującą depeszę do polnego mar- 
szałka porucznika Arc. Karola Franciszka Józefa: 

„Stol. król. m. Kraków odczuwa z żfwy radością 
wielkie sukcesy naszych sławnych wojsk, bobatersko na-| 
przód postępujących pod świetnym dowództwem Waszej 
cesarsko i królewskiej Wysokości. Raczy łaskawie Wasza 
Cesarska i Królewska Wysokość zezwolić, bym z okazyi 
ponownych wielkich zwycięstw złożył w imieniu tutejsze- 
go obywatelstwa Waszej e. i k. Wysokości i naszym dziel- 
nym wojskom należny hołd i gorące życzenia”. 


Tytoń, papierosy i cygara, Urzędowo ogłaszają, że 
składy rządowe oddały do sprzedaży na miesiąc maj, dla 
całego obszaru objętego monopolem tytoniowym: 658 mi- 
lionów sztuk papierosów, 401.000 kg. tytoniu na papierosy 
i 13.000 cetnarów metrycznych tytoniu do fajki. W latach 
od 1913 do 1915 na maj oddawano przeciętnie do sprze- 
daży 257 milionów sztuk papierosów, 360.000 kg. tytoniu 
na papierosy i 12.000 cetnarów metrycznych tytoniu do 
fajki. Zapotrzebowanie zatem wzrosło znacznie. W ciągu 
bieżącego roku wzmagało się ono. W styczniu oddano do 
sprzedaży: 5387 milionów sztuk papierosów, w lutym 494 
milionów sztuk. Tytoniu na papierosy wydano: w styczniu 
402.000 kg., w lutym 392.000, w maju 401.000 kg. Tytoniu 
do fajki: w lutym 13.000 cetnarów metrycznych, w marcu 
12.000, w kwieiniu 13.000, w maju również 13.000. Pomi- 
mo tych zwiększonych ilości papierosów i tytoniu odda- 
nych do sprzedaży w trafikach towaru albo wcale otrzy- 
mać nie można, albo w małych tyłko, niewystarczających 
ilościach. Gdzież zatem podziewają się zapasy oddawane 
do sprzedaży? Wartoby, by władze zbadały tę sprawę. 

Z tatru miejskiego. Dzisiaj wchodzi na afisz „Hedda 
Gabler“ z p. Wandą Siemaszkową w roli tytułowej. Obga- 
dę „Heddy Gabler* obok gościa tworzą pp.: Bednarzewska, 
Czaplińska, Modzelewska i panowie: Noskowski, Jednow- 
ski i Nowakowski. 

„Hedda Gabler* powtórzona będzie we czwartok, we 
środę s,Zaczarowane Koło“ z p. Siemaszkową w roli Mły- 
narki. 

Podziękowanie gen. Bóhm-Ermollego. Przed dwoma 
tygodniami krakowski Komitet odbudowy wsi przesłał ge- 
nerałowi pułk. komen. armii JE. Bohm-Ermolłemu swoje 
wydawnietwo planów i wzorów odbudowy wsi z zachowa- 
niem swojskiego charakteru wsi polskiej. 

Obecnie gen.-pułk. Bóhm-Ermolli nadesłał na ręce prezy- 
denta miasta następujące pismo: „Z serdecznem podzięko- 
waniem przyjmuję przesłaną mi techniczną wybitną pracę 
dotyczącą odbudowy zniszczonych miejscowości. Wszędzie, 
gdzie tylko na to stosunki pozwolą, odbudowa zniszczonych 
budowli przeprowadzoną będzie według projektowanych spo- 


Podziękowanie „trzynastaków*. Podoficerowie i żołnie- 
rze 6, 7 i 16 komp. 13 p. p. nadesiali na ręce prezydenta 
Dr Leo dla mieszkańców m. Krakowa serdeczne podzięko- 
wanie: „Bóg Zapłać” za piękne podarki wielkanocne. 

Przykład godny naśladowania, Starostwo w Brzesku 
nadesłało w ostatnich<dniach do K. B. K, w Krakowie kwotę 
1729 kor. 29 hal. zebrane drogą dobrowolnych składek 
z okazyi szczepienia ludności przeciw ospie. 

Dziecięca operetka. Dnia 2. czerwca b. r. odhędzie się 
w teatrze miejskim przedstawienie amatorskie złożone: z 
operetki p. t.: „Sen letniego ranka". napisanćj przez p. 
Irenę Pniower z muzyką p. Adeli Fischer — z żywych 
obrazów, oraz tańców plastycznych Halusi Rapackiej. 

Przedstawienie to, którego dochód przeznaczony na 
mający powstać w Krakowie staraniem Ligi kobiet N. K. 
N. „Dom rodziuny* dla dzieci i sierót po Legionistach, za- 
powiada. się zajmująco i ciekawie. W fantastycznej operet- 
ce przyjmuje udział około 45 dzieci, rolę główną odegra 
Hałusia Rapacka. Artystyczną stroną widowiska zajęła się 
p. Helena Zimajer-Rapacka. 


Echa... 


„Nitouche“ — n'y touche... 

Hipokryzyę, strojącą się w piórka*enoty, rzekomego anioł- 
ka, co jest właściwie dyabłem, wogóle wszelką symulacyę nie- 
w inności usymbolizowali Francuzi w tzw. „świętą Nitouche“ — 
(m'y touche) — nie ruszaj!... bo ujrzysz właściwą twarz bez 
słodkiej maski. y 

W mniej poważnej roli spopularyzował francuską. „świętą* 
kompozytor muzyczny, pisarz sceniczny i aktor w jednej 080- 
vic, a także trochę śpiewak, o mało nie organista, którym chcieli 
go mieć poczciwi rodzice — p. Florimont Ronger,a Herve ja- 
ko duchowy ojciec znanej operetki „Nitouche“. 

Utwór tego gwałtownego rywala Offenbacha wystawiały 
wszystkie sceny lżejszego repertuaru na kontynencie, aż po la- 
tach blizko pięćdziesięciu ukazał się znowu za sprawą p. Kon- 
czyńskiego w naszym teatrze ludowym. Pokazano go w no- 
Mh szacie stylizowanej z nieoczekiwanymi ulepszeniami li- 
bretta. 

w „Nitouche“ wszystko polega na nieporozumieniu: pen- 
syonarka-aniołek nie jest aniołkiem, skromny nauczyciel śpie- 
wu jest — autorem wesołej operetki, rekrut z II aktu — prze- 
braną panną, a srogi major dobrodusznym rogalem. 

U nas, za sprawą pomysłowej dyrekeyi, qui pro quo było 
znacznie więcej. Operetkę wystawiono „dramatycznie“, prima- 
donna nie była śpiewaczką, statyści udawali chór, „szlachetno 
Matki“ z trupy dramatycznej tańczyły w balecie, orkiestra uda- 
wała muzykę, „czarny charakter" Śpiewał łzawe liryki, osobny 
„epizod” wykonał jeden z maszynistów, widzowie udawali 
rozbawionych, a wreszcie po wszystkiem dyrektor sam sobie 
napisał recenzyę w jednym z dzienników. Bo jak w „Nitouche*: 
„Floridor jest Celestynem, a Celestyn Floridorem", tak w życiu 
bywa czasem, że: 


«dyrektor jest recenzentem, 
a recenzent — dyrektorem. 


Nie dziwnego, że recenzent nie ma wtedy dość pochwał dla 
dyrektora. Rzadka to sielanka, lecz trochę zrozumiała. Bo cóż 
może więcej człowiekowi podobać się jak to, eo sam zrobił? 

Znam pewnego autora dramatycznego, który o swych 
utworach mówi tylko z najwyżdzem uznaniem i oburza się, gdy 
kto jest przeciwnego zdania. 

Wobec tego zaznaczam stanowczo Szanownym Czytelni- 
kom, że lepszych „Ech“, jak moje „Echa“ nie było i nie będzie! 

„Ny touche“! si, 


Z Polski i ze świata. 


O naszych jeńców w Rosyi. Od naszych żołnierzy w nie- 
woli rosyjskiej, przebywających dotychczas w syberyjskich 


obozach dla jeńców, nie nadchodzą w ostatnim czasie ża-. 


dne wiadomości, co powoduje „zrozumiałe zaniepokojenie 
wśród interesowanych rodzin. Dla wyjaśnienia i uspokoje- 
nia podaje „Dziennik Nar.“ wiadomość, że bardzo dużo 
jeńców wojennych, jak się dowiedziano w miejscach urzę- 
dowych, przewozi się obecnie z Syberyi do Rosyi europe} 
skiej do prac w rolnictwie. Wobec długotrwałej podróży 
przez długie przestrzenie Rosyi azyatyckiej nie jest możli- 
wem wysłanie jakiejkolwiek wiadomości przed przybyciem 
na nowe miejsce przeznaczenia. Brak na razie wiadomości 
od jeńców w Rosyi nie powinien zatem nikogo niepokoić. 

O kradzież w „Dile“ Unegdaj przed sądem karnym 
we Lwowie rozpoczęła się rozprawa przeciw administrato- 
rowi „Diła* Jakubowi Prociowi o kradzież 14.186 koron, 
książki kasowej na kwotę 6000 kor. Gotówka stanowiła, 
fundusz żelazny, 'drogą składek na legiony ukraińskie ze- 
branych. Nadto również prokuratorya państwa zarzuca 
Prociowi sprzeniewierzenie kwoty 413 kor., które posłała 
pewna firma do administracyi „Diła”* za anonsy. Oskarżo- 
ny wypiera się stanowczo kradzieży, twierdzi, że to ktoś 
za pomocą dorobiohych kluczów wykradł pieniądze z ka- 
sy. — Również nie przyznaje się do sprzeniewierzenia — 
twierdzi, że kwotę odnośną tylko przez zapomnienie nie 
książkował, a że jest ona identyczną z kwotą 472 koron. 
znalezioną w banku przy rewizyi. Dalej twierdził oskarżo- 
ny, że w czasie swego urzędowania długoletniego nigdy 
nieporządków u niego nie znaleziono, gdy natomiast za po- 
przednich administratorów brakło raz 1000 kor., drugi raz 
800 kor. 

Na wniosek prokuratora, rozprawa została odroczoną, 
celem sprawdzenia niektórych kwestyi dowodowych. 

Z Kamionki Strumiłowej. (Kor. wł.) W mieście naszem 
i powiecie szalała epidemia tyfusu Do walki z tą straszną 
chorobą stanął energicznie tutejszy starszy lekarz powia- 
towy Dr Edward Piotrowski i wojskowy szpital epidemicz- 
ny. Największe zasługi w tłumieniu epidemii położył Dr 
Piotrowski, który też padł ofiarą tyfusu plamistego. Dnia 
T. maja po tygodniowej obłożnęj chorobie zmarł, pozosta- 
wiając głęboki żal w tutejszym powiecie. W cichym i skro- 
mnym pogrzebie wzięło udział miasto całe i wiele osób 
z powiatu, by oddać hołd zasługom zgasłego na posterunku 
lekarza, dobrego i szlachetnego człowieka i gorącego oby- 
watela-Polaka. — Tydzień Czerwonego Krzyża, urządzony 
w skromnych rozmiarach przyniósł jednak dość pokaźny 
dochód głównie dzięki pracy uczniów tutejszego gimna- 
zyum. — Rocznica 3-go maja przeszła cicho bez obchodu 
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uroczystem i porankiem ordz zbiórką na rzecz cierpiącej 
Litwy. Wśród mieszkańców miasta krążą listy składkowe 
„Daru narodowego“ 3-go maja“; jest nadzieja, że trady- 
cyjna ofiarność społeczeństwa nie zawiedzie. — Tania ku- 
chnia rozwija się pomyślnie dzięki gorliwej a cichej pracy 
Sióstr Służebniczek i pań polskich. — Aprowizacya miasta 
przedstawia się dość zadowalająco, jakkolwiek nieraz mu- 
simy na pewne artykuły żywności czekać dłuższy czas. 

Ze Stanisławowa donosi „Kur. Stanisławowski': Ma- 
gistrat przypomniał ponownie obowiązek meldowania się 
osób przybyłych do Stanisławowa. Obowiązkowi temu pod- 
legaja również osoby, które ze Stanisławowa wyjeżdżają 
jako też i te, które obecnie w czasie przeprowadzki majo- 
wej, zmieniły swe pomieszkanie. 

Stanisławów subskrybował na IV. pożyczkę wojenną 
po dzień 15. maja 1916 r. włącznie cztery miliony 726 ty- 
sięcy 300 koron. 

Z Jaremcza. Jaremcze, które do niedawna nazywano 
perłą Wschodniego Beskidu, przedstawia po inwazyi po- 
nury obraz Zniszezenia. Z wielu willi. domów sterczą dziś 
zgliszcza. Wewnątrz wszystko zniszczone, brak najniezbę- 
dniejszych urządzeń i mebli. Parkanani i ogrodzeniami 
palono w kuchniach polowych. Spałonych domów bardzo 
wiele, najważniejsze z nich: 4 domy Szporka, 1 dom Ada- 
miaka, Berglera, Kołlera, Suchara-Lappa. Brylińskiej, apte- 
karza Sienzla, Bazar Łuckiego, apteka IGuhla, Chaskla 
Thalera, 2 domy Lama, hotel i restauracya Hannsa, 1 dom 
Pomeranza, 2 domy Webera i dom Hiibschnanowej. Z in- 
nych domów pozostały gołe Ściany. sprzęty połamane i 
spalone. Kilkanaście wagonów mebli, pościeli, materaców, 
fortepianów zabrano do Rosyi, wiele zaś rzeczy wrzucono 
do' Prutu. Kościół w Jaremczu został na szczeście niena- 
ruszony. Również smutno przedstawia się Dora, ten uroczy 
zakątek górski, spalono tu bowiem 13 domów. W Jamnej 
najwięcej ucierpiała willa starosty z Nautwórnej. 

Żelazna Brygada Legionów. ..Neues Budapester Abend- 
biatt“w nrze z 13. b. m. zamieszcza p. n. „Die eiserne Bri- 
gade“ artykuł Dra Arpadx Szakolczaida o bohaterskich 
czynach Legionów polskich. Po ustępach, poświęconych 
powstaniu Legionów, walkach Piłsudskiego i Durskiego, 
autor kończy artykuł: „Wielu walecznych spoczywa w zie- 
mi węgierskiej, a gdy Durski, po ukończonej na Węgrzech 
pracy, prowadził Legion na Bukowinę, zabrakło przy ape- 
łu pożegnalnym z Węgrami niejednego legionisty, ale ich 
duch towarzyszył druhom we walkach pod Kirlibaba, Moł- 
dawą, Sebetynem, Stanestjem, Śniatynem, Jezupolem, Tłu- 
maczem i Bortnikami. Nie pójdzie też w zapomnienie Śmier- 
telna szarża rotmistrza Dunin-Wąsowicza i jego ułanów 
na oszańcowane pozycye rosyjskie, bo nie zapomni tej 
szarży pieśń ludowa. Późne pokolenia będą. jeszcze śpie- 
waly i prawiły o tym ataku na zwycięstwa, 


Ukarana wieś. Z Wierzbnika donoszą du sosnowiec- 
kiej „Gazety Polskie“: Miejscowa Komenda podaje do wia- 
domości, że mieszkańcy wsi Baranów (gm. Chocz) zostali 
skazani na 1000 kor. grzywny, ponieważ nie chcieli wydać 
żandarmowi niebezpiecznego bandyty, chociaż ten znajdo- 
wał się w lokalu publicznym z około 20 mieszkańcami wio- 
aki. W bójce, jaka się potem wywiązała z bandytą, nikt 
rie pospieszył żandarmowi z pomocą, tak, że złoczyńca 
zdołał uciec. i 

Z Sosnowca pisze „Gaz. Pol“: W tygodniu bieżącym 
w Sosnowcu i okolicy przystąpiono do koszenia łąk, na 
których trawy są bardzo obfite. Pomyślny zbiór siana w 
tym roku powinien wpłynąć bezpośrednio na zniżkę cen na 
mleko i masło, a tymczasem ten nabiał ciągle jest bardzo 
drogi, gdyż kwarta nietęgiego mleka kosztuje obecnie 35 
kop., a funt masła 2 rb. 40. kop. Jedynie, wskutek obfi- 
tości traw, któremi karmi się obecnie inwentarz, ceny owsa 
ï siana poczęły nieco spadać. 

„Nowi istinno-ruscy*. Według doniesienia „Dziennika 
Kijowskiego“ minister spraw wewnętrznych B. Sztūrmer 
otrzymał ostatnio podanie od 118 austryackich i niemie- 
ckich poddanych, mieszkających stale w Rosyi, którzy 
proszą o zaliczenie ich do poddaństwa rosyjskiego. Poda- 
mie to opatrzone było poświadczeniami lokalnych władz, 
że petenci są znani od dawna i bardzo lojalni wobec rzą- 
du rosyjskiego. 

Ziemsiwa na Kaukazie. Jak donosi otrzymany przez 
nas „Dziennik Kijowski* w Tyflisie toczą się narady re- 
prezentantów władz centralnych i krajowych, miejscowych 
działaczy szlachty, duchowieństwa itp. nad sprawą wpro- 
wadzenia ziemstw w kraju Zakaukaskim. Naradom prze- 
wodniczy W. Książę Mikołaj, który w przedmowie otwiera- 
jącej narady wyraził imieniem rządu nadzieję, że ziemstwa, 
na Kaukazie przyczynią się do złagodzenia waśni narodo- 
wościowych, które, jak wiadomo, istnieją tam stale. 

Pomoc dla Polaków w Rosyi. Jak donosi „Dziennik 
Kijowski*, komitet polski w Vevey nadesłał na ręce mec. 
Kostrowickiego 14.000 rb. na pomoc dla Polaków obcych 
poddanych i Polaków inwalidów. Z sumy tej przekazano 
komitetowi dla pomocy dla jeńców 7.000 rb., wydziałowi 
poinocy dla jeńców cywilnych 4.000 rb., wreszcie 3.000 rb. 
na przytułek dla inwalidów przy kościele św. Stanisława 
w Piotrogrodzie. 

Miecznikow umierający. Z Paryża donoszą, że prof. 
Eliasz Miecznikow z instytutu Pasteura, dogorywa. Słynny 
uczony rosyjski, jeden z najznakomitszych współczesnych 
»akteryologów, liczy około 70 lat życia. Stan jego ma być 
bardzo groźny. 

Zgon czeskiego finansisty. W ubiegłym tygodniu zmarł 
w Pradze jeden z wybitnych czeskich prawników i finansi- 
stów, adwokat Dr Ferdynand Tonder. Zmarły urodził się 
w r. 1852 pod Pilznem. Po ukończeniu szkół średnich i unt- 
wersytetu poświęcił się adwokaturze i otworzył kancelaryę 
w stolicy Królestwa Czeskiego, a równocześnie rozwinął 
szerszą akcyę w dziedzinie finansowej. Był głównym zało- 
życielera i prezesem Rady zawiadowczej Czeskiego Banku 


finansowych, współzałożycielem i prezesem „Korony“ ak- 
cyjnego towarzystwa ubezpieczeń na życie i kilku innych 
większych zakładów pieniężno-przemysłowych. Niemniej 
wybitne stanowisko zajmował wśród palestry czeskiej, 
zwłaszcza w Pradze, gdzie przewodniczył Związkowi ad- 
wokatów. Jako adwokat był prawnym zastępcą i general- 
nym pełnomocnikiem Ś. p. arcyksięcia następcy tronu 
Franciszka Ferdynanda. Poza swojemi zawodowemi czyn- 
nościami z wielkiem umiłowaniem poświęcał się muzyce 
i usilnie popierał czeskie instytucye muzyczne. Pisma cze- 
skie poświęcają Zmarłemu obszerne wspomnienia, podno- 
sząc jego zasługi dla swego narodu. 

Kobiety przeciw celibatowi. Jak wiadomo, nauczycielki 
w dolmej Austryi, oraz pewne kategorye funkcyonaryuszek 
państwowych w całej Austryi nie mogą, wedle obowiązu- 
jących przepisów prawnych, wychodzić za mąż, jak długo 
pozostają w urzędzie. To uciążiiwe postanowienie ustawy 
było już nieraz przedmiotem siłnych ataków, podejmowa- 
nych przez organizacye kobiece — dotychczas jednak bez- 
skutecznych zupełnie. Obecnie „pokrzywdzone“ kobiety 
przygotowują ponowny szturm, przeciw znienawidzonym 
przepisom. Zapowiedzia tego «ataku jest zgromadzenie sto- 
warzyszenia ,urzędniczek, jakie w ubiegłym tygodniu w 
Wiedniu odbyło. Na zgromadzeniu tem jedna z referentek 
podnosiła, że w Dolnej Austrvi jest przeszło 1000, a w Cze- 
chach koło 2.000 nauczycielek, którym ze względu na zaj- 
mowauc posady, nie wolno wychodzić za mąż. Większą je- 
szcze jest liczba urzędniezek państwowych, skazanych przez 
ustawę na staropanieństwo. Referentka, ze względu na pod- 
niesione obecnie hasło przeciwdziałania depopulacyi przez 
wojnę spowodowanej, przedstawiła rezolucyę wzywającą 
kompetentne władze do zniesienia przestarzałych i szko- 
dliwych przepisów, zabraniających pewnym kategoryom ko- 
hiet zamążpójścia. Zebranie wśród oklasków rezolucyę u- 
cehwaliło. Czy ona będzie mieć jaki praktyczny skutek — 
można wątpić, tem bardziej, że i argument przez referentkę 
użyty nie był szczęśliwie wybrany. Depopulacya bowiem 
zagraża nie z powodu niedostatku chętnych do zamążpój- 
ścia kobiet, których u nas na szczęście nigdy nie brako- 
wało, lecz z braku chętnych do ożenku mężczyzn. Zniesienie 
przymusowegc celibatu kobiet niewieleby tedy pomogło 
w akeyi przeciw depopulacyi. 

Sven Hedin i czwórporozumienie, Znany podróżnik 
i badacz środkowej Azyi, który rok temu gościł w Kra- 
kowie w przejeździe na wschodni front, wydał książkę 
„Ein Volk im Waffen“, w której podkreśła talenty orga- 
nizacyjne Niemców. Dzieło to napisane zostało po zapo- 
znaniu się ze stosunkami na obu frontach wojennych, tak 
wschodnim, jak i zachodnim. Stanowisko jednakże, jakie 
S. Hedin zajął w swych książkach w stosunku do państw 
czwórporozumienia, wywołało echo ze strony tych towa- 
rzystw geograficznych francuskich, angielskich i rosyjskich, 
których znany odkrywca był członkiem honorowym. Na 
śmiałe i swobodne opinie Hedina odpowiedziało najpierw 
franeuskie towarzystwo geograficzne wykreśleniem jego 
nazwiska z listy członków, a za tym przykładem poszły 
i Royal Geographicał Society w Londynie i cesarskie To- 
warzystwo geograficzne w Petersburgu. Anglicy czyn swój 
uzasadniają tem, że Sven Hedin stanął po stronie wrogów 
Anglii, mimo, że należy do państwa neutralnego. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


, Towarzystwo Instytutu Pedagogicznego odbędzie posiedze- 

ile, na «tôrem Dr Zofia Szybalska przedstawi plan Seminarywn 
ñ cioletniego. Posiedzenie odbędzie się we czwartek dn. 25 b. m. 
© godz. 6-tej popoł. w Collegium Novum, sała nr 43. Goście mile 
widziani. 
r O pracę dla superarbitrowanych Legionistów. Biuro po- 
šrednictwa pracy dla superarbitrowanych Legionistów w Piotr- 
kowie donosi. że poszukuje odpowiednich posad: słuchacz poli- 
techniki w Wiedniu (języki: polski, niemiecki i czeski); jako 
sekretarz przy administracyi większego majątku lub fabryki; 
maszynista-elektromechanik, mający za sobą 15 lat praktyki; ru- 
tynowany buchalter Królewiak; kantorzysta z ukończoną, 4 klasą 
gimnaz. i handlowym kursem wieczorowym; szofer mcchanik; 
abituryent 7-mio klasowej szkoły handlowej i absolwent kursu 
ckonomiczno-hendlowego; byli studenci 5 i 6 klasy gimn. z ukoń- 
czonym kursem ekonomiczno-handlowym. Natomiast ma Biuro 
prac do zapośredniczenia następujące wolne posady: nauczyciela 
musztry, regulaminu i innych wiadomości wojskowych do pryw. 
gimnazyum w Galicyi; wykwalifikowanego leśniczego; kiero- 
wnika sklepu Kółka rolniczego; pomocnika handlowega Msubje- 
kta) do sklepu galanteryjnego i konfekcyi męskiej; l:orepety- 
tora do czterech uczniów gimnazyalnych; pomocnika fryzyer- 
skiego; pasiecznika: szlifiarza; tracznika itp. Po bliższe infor- 
macye zgłaszać się należy pod adresem: Departament wojskowy 
N. K. N., Biuro pośrednictwa pracy dla superarbitrowanych 
Legionistów, Piotrków. 


Odznaczenia w armii, Najwyższe pochwalne uznanie otrzy- 
mali: nadpor. Edward Borzemski w 10 p. p. posp. ruszenia; por. 
Jan Kubiea w 33 p. p. obrony krajowej: por. w rezerwie Stefan 
Gałziński w 23 p. p. posp. ruszenia. Złoty krzyż z koroną na 
wstędze medalu za waleczność otrzymali lekarz w posp. rusze- 
niu Dr Edward Żuliński w szpitału twierdzy. Stanisław Szper- 
ber porucznik w 17 p. obrony krajowej, otrzymał srebrny me- 
dal I klasy za wałeczność w krwawych walkach pod Przemy- 
ślem w r. 1915. 

Odznaczenia. „Wiener Zeitung“ donosi: Cesarz nadał słu- 
chaczce uniwersytetu Stefanii Sijak przy ukraińskim pułku le- 
gionów nr 1 w uznaniu dzielnego zachowania się i ofiarnej dzia- 
łalności w służbie polnej sanitarnej oraz nauczycielce ludowej 
Karolinie Pjela w Ostrowej w uznaniu wybitnie patryotycznego 
i ofiarnego zachowania się przed nieprzyjacielem srebrny krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu waleczności. Obowiązane- 
mu do posp. ruszenia budowniczemu Ludwikowi Wojtyczce 
z Krakowa złoty krzyż z koroną na wstędze medaluu waleczno- 
ści. Krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa na wstędze woj- 
skowego krzyża zasługi dyrektorowi miejskiej elektrowni we 
Lwowie Józefowi Tomiekiemu. a w uznanu doskonałych usług 
przed nicprzyjacielem, złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności kierownikowi ruchu Hermanowi Bascho- 
wi w Krakowie, lekarzowi wcterynaryjnemu Dominikowi Gre- 
gorowiczowi w IX dywizyi kawaleryi i obowiązanemu do służby 
w pospolitem ruszeniu państwowemu lekarzowi weterynaryjne- 
mu Kazimierzowi Widocie w komendzie obwodowej w Rado- 
mu, złoty krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności. 

.  Mianowania na zcie. Według rozporządzenia c. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 30 kwietnia L. 33543 Galicyjska Dy- 
rekcya pocztowa zamianowała c. k. pocztmistrzami pierwszej 


przemysłowego, jednej z największych czeskich instytucyi | klasy: Feliksa Ruczkę w Wiśniowej; Franciszka Zackiego w Rad- 


goszczy; Leona Łabędzia w Niedźwiedziu: Andrzeja Długosza 
w Wojtkowej; Jakóba Wójcika w Lanckoronie: Emanuela Sza- 
mote w Libiążu; Wincentego Rzeszowskicgo w Niegowcach: 
Adolfa Nogawieckiego w Woli Zarzyckiej; Leona Jarasza w Uj- 
ściu Ruskiem i Leoną Kadera w Kościenicach. 


Od Wydawnictwa. Zwracamy uwagę naszych 
Szanownych Czytelników i Korespondentów w państwach 
neutralnych na utworzony Świeżo przez nas dział ogłosze- 
niowy p. t.: Korespondencye „Z kraju i do kraju“, które 
mają na celu ułatwić rodzinom pozostałym w kraju zdoby- 
cie wiadomości od uchodźców i zakładników przebywają- 
cych w Rosyi. Ogłoszenia te dostają się przez państwa neu- 
tralne do pism polskich, wychodzących w Rosyi, a przede- 
wszystkiem do „Dziennika kijowskiego“ i „Gazeta Polska“ 
w Moskwie i w ten sposób mogą rozdzieleni zawieruchą 
wojny porozumieć się i dowiedzieć o losie blizkich, Jako 
jedyną i jak przekonaliśmy się, skuteczną drogę Komuni- 
kacyi jeńców i zakładników z krajem polecamy nasze 
ogłoszenia życzliwej uwadze pism w odnośnych terenach. 


Kraków — Warszawie. 

Prócz ogłoszonych dotychczas składek, wpłynęły do Komi 
tetu Pań następujące datki: 

Za 5000 kartek Kraków-Warszawie. rozprzedanych przez 
Nauczycielstwo w Tarnowie wraz z naddatkiem 388 K 37 h; Liga 
Kobiet w Białej 20 K; Ze sprzedaży kartek 140 K 75 h; p. Firló- 
wna z Oświęcimia 6 K; Administracya „Nowej Reformy" 167 K 
36 h, 383 K 82 h, 194 K 29 h, 351 K 86 h, 614 K 5 h, 68 K 50 h, 
IV kl. gimnazyum i liceum SS. Urszulanek 9 K i 15 K 40 h; Ma- 
rya Wierusz Kowalska 10 K: Dr Krassowski z Zakopanego 
10 K: p. Szawelski z Pardubic 100 K; na listy w cukierni p. 
Maurizia 80 K: z puszki w cukierni p. Maurizia 48 K 67 b: 
p. Ziegelliszu 2 K; ze sprzedaży kartek 138 K 50 h. Razem 
2148 K- 57 h. Ze sprzedaży 20.000 kartek ogółem zebrano 4191 K 
50 kalerzy. 

Po Oodesłaniu do Warszawy sumy 26.996 K 34 h, 204 rb. 
36 i pół, 1 M. 85 f., 1 fr. 50 cm. pozostałą resztę rozdzielono za 
przyzwoleniem Warszawskiego Komitetu Obywatelskiego, kilku 
rodzinom z Warszawy w wielkiej potrzebie zostającym. 

Komitet Pań dziękując wszystkim, zwraca się z serdeczną 
prośbą do Publiczności za internowanymi Królewiakami w Au- 
stryi, których kilka tysięcy w obozach koncentracyjnych wy- 
czekuje polepszenia ciężkiej doli; Komitet Wiedeński zaledwie 
w części mógł jej zaradzić. Ofiary na ten cel łaskawie zachcą 
przyjmować Redakcye dzienników krakowskich, które też prosi 
się o powtórzenie tej prośby. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Hedda Gabler“, występ p. Wandy Siema- 
szkowej. } 
Środa: „Zaczarowane Koło“, występ p. Wandy Sie- 
maszkowej. 
Czwartek: „Hedda Gabler“, występ p. Wandy Siema- 
szkowej. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Wtorek 23. bm.: Nitouche“. 


Wiadomości gospodarcze. 


W sprawie produkcyi ropy, W dzienniku ustaw pań- 
stwa pojawiło się rozporządzenie, które w celu zapewnienia 
odpowiedniej przeznaczeniu produkcyi ropy zakazuje uży- 
cia ropy do pędzenia motorów, do opalania i do bezpośred- 
niego wytwarzania gazu olejnego. Z pod zakazu wyjęte jest 
używanie ropy w celach ruchu w przemyśle naftowym, w ra- 
fineryach olei mineralnych, nadto ministerstwo handlu mo- 
że na skutek uzasadnionej prośby przyznawać indywiduał- 
ne wyjątki od tego zakazu. , 

Kontrola prywatnych zapasów żywności na Morawach. 
Namiestnietwo morawskie zarządziło rewizye w prywatnych 
gospodarstwach domowych w miastach celem stwierdzenia, 
czy ludność nie gromadzi nadmiernych zapasów żywności. 
Między innemi rewizye takie przeprowadzono w ciągu u- 
biegłego tygodnia w Ołomuńcu, gdzie w licznych gospodar- 
stwach domowych skonfiskowano nagromadzone zapasy. 
W wielu domach wykryto zapasy, które zatajono przy o- 
statnim spisie środków żwności; mąka i cukier były szczegól- 
nie przez komisye poszukiwane. Wykryto również tajne 
składy różnych niezbędnych do codziennego użytku arty- 
kułów nagromadzonych przez żydowskich handlarzy z Ga- 
licyi, którzy przechowywali je w celach spekulacyjnych. Wy- 
kryte zapasy uległy konfiskacie, a ponadto właściciele ich 
będą odpowiednio karani. Podobne rewizye odbędą się 
także w innych miastach morawskich. 

Kredyt rolniczy w Królestwie. Ważną wiadomość po- 
daje „Deutsche Warschauer Ztg.*. Jest to „rozporządzenie 
w sprawie przywilejów dla niektórych wierzytelności, słu- 
żących do podniesienia rolnicwa*. Brzmi ono tak: „Ten, 
kto właścicielowi, użytkownikowi, dzierżawcy lub do uży- 
tkowania posiadłości rolnej upoważnionemu daje pieniądze 
lub posiadające wartość pieniężną przedmioty na odbudo- 
wę lub utrzymanie budynków, wznowienie lub dalsze pro- 
wadzenie gospodarstwa, jakoteż na zapłacenie robocizny — 
posiada ogólne pierwszeństwo (przywilej), roz- 
ciągające się na eały ruchomy i nieruchomy majątek dłu- 
żnika. s 

„Przywilej ten obejmuje posiadłość rolną, na której 
rzecz nastąpiło udzielenie pieniędzy, nawet wtedy, kiedy 
ta posiadłość nie jest własnością dłużnika, Przywilej ogra- 
nicza się do tych wierzytelności, które powstały wskutek 
dania pieniędzy lub posiadających wartość pieniężną przed- 
miotów w czasie od 1. października roku 1915 do 31. gru- 
dnia r. 1946 włącznie lub też w tym okresie czasu jszcze 
powstaną. 

„O ile wchodzą w rachubę posiadłości rolne, przywilej 
uzyskuje się z chwilą odpowiadającego celowi użycia pie- 
niędzy lub posiadających wartość pieniężną przedmiotów: 
pozatem uzyskuje się ten przywilej już z chwilą dania pie- 
niędzy lub rzeczy, posiadających wartość pieniężną. Przy- 
wilej ten co do swego miejsca stoi przed wszełkiemi inne- 
mi prawami rzeczowemi i przywilejami, w szczególności zaś 
również przed zarejestrowanemi i niezarejestrowanemi cie- 
żarami posiadłości rolnych". 
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Walki w południowem Trentinie. 


Wiedeń. (Tel. pryw.). Do pism wiedeńskich dono- 
szą z kwatery prasowej. Wcżorajszy dzień przyniósł 
dalsze rozprzestrzenienie się frontu uderzenia. Szczegól- 
nie zapoczątkowane w dniu 20. bm. uderzenie z odcin- 
ka Vezzena—Luseri na wyżynę Lavarone dopro- 
wadziło do wyrzucenia Włochów aż na wzgórza poło- 
żone bezpośrednio na zachód od granicy. Korpus gracki, 
posuwając się z Vezzena na grzbiet górski, wziął sztur- 
mem Cima Manderiolo szczyt o wysokości 2.050 m. a 
wkrótce potem padły po kolei wzgórza położone na po- 
łudnie od wspomnianego szczytu aż do doliny Astico, 
tak, iż front. xustro-węgierski przysumął się tu bezpo- 
średnio do linii fortów, zamykających płaskowzgórze 
od strony wschodniej. Obrona Włochów była tu tem 
zaciętszą, iż sukcesy na płaskowzgórzu Lavarone nie 
pozostaną bez wpływu na sąsiednie odcinki. 

Na ziemi włoskiej, prąca naprzód grupa na- 
stępcy tronu przez obsadzenie łańcncha włoskich stano- 
wisk biegnących grzbietem Tormens (1500 m.), uzy- 
skała front biegnący w oddaleniu zaledwie 5—6 km od 
wewnętrznej linii zaporowej Arsiero. 


Ucieczka z górnych Włoch. 

Lugano. (Te l.pryw.) Podróżni z Medyołlanu 
opowiadają, że budynki publiczne przepeinione są u- 
chodźcami z górnych Włoeh. Opróżnianie zagro- 
żonego obszaru wojennego. przeprowadzane jest z wiel- 
kim pośpiechem. Do Medyołanu przybyło dotych- 
czas zwyż 60.000 uchodźców. 

Zagrożenie linii Asiago— Arsiero. 

Beriin. (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger“ donosi z Ge- 
newy: Utrata Col Sag tu przez Włochy uważają fran. 
cuscy krytycy za dalszą złowrogą oznakę zagrożenia 
włoskich połączeń z linią Asiago — Arsiero. 

Włoski ambasador rozesłał do pism paryskich nową 
uspokajającą notę. Zapewnia on, że Cadorna wobec cię- 
żkich zadań jest zdecydowany wytrwać. 


: Dalsze ataki powietrzne. 

Lugano. (Tel. pryw.). Pisma medyolajńskie donoszą 
o nowych skutecznych atakach lotników austro-węg. 
na Udine, Treviso, Monte Belluno i Cividale. Straty wy: 
noszą około 10 zabitych i 20 rannych. 

Giosy irancuskie, 

Genewa. (Tel. pryw.) Mimo uspokajających zape- 
wnień włoskich korespondentów, zdradzają komentarze 
francuskich krytyków wojskowych pewne zaniepokoje- 
nie wypadkami w południowym Tyrolu. Podnoszą oni 
zgodnie, iż austro-węg. uderzenia były dobrze przygoto- 
wane, zaś punkty uderzenia zręcznie wybrane. „„Jour- 
nal“ wskazuje, jak niebezpiecznem byłoby dla Włoch 
dalsze posuwanie się przeciwnika miedzy Adygą a 
Brentą. „Echo de Paris“ rzuca pytanie: „Czy Austrya- 
kom powiedzie się centrum włoskie przełamać i prze- 
ciąć jego połaczenie w Udine, Veroną i Wenecyą?' — 
„Secolo“ wywodzi, iż sytuacya kształtuje się poważnie. 
Nigdy jeszcze nie stały Włochy naprzeciw tak znacz- 
nych, w tak olbrzymią artyleryę wyposażonych mas 
wojska. Dla Włoch wojna rozpoczęła się dopiero w dn. 
15. maja b. r. 

i 


Wzywanie pomocy. 


Genewa. (Tel. pryw.) Ostatnie informacye paryskie 
potwierdzają, iż Włochy wysyłają od środy do czwór- 
porozumienia wezwania o pomoc. Cadorna żąda przy- 
najmniej pośredniej pomocy przez ofenzywę w Alza- 
cyi, na Bukowinie i koło Salonik. W Paryżu 
panuje nastrój nieprzychylny Cadornie, o którym powia- 
da się, iż tak jak poprzednio pozostawił Serbię i Czarno. 
górę bez pomocy, tak i obecnie niech próbuje załatwić 
się z Austro-Węgrami własnemi siłami. 


Sprawozdania nieprzyjacielskich sztabów. 


Komunikaty włoskie. 


Wiedeń. (B. Kor.). Z kwatery prasowej donoszą: 
Komunikat włoski z 20. bm. W obszarze Ortler 
odbyły się małe, korzystne dla nas starcia. Między A - 
dygą a doliną Terragnola odparte zostały ataki 
na Marco i wzdłuż linii kolejowej. Przeciwnik podjął 
znowu gwałtowne ostrzeliwanie naszych stanowisk na 
północnem zboczu Passubio. W odcinku Terra- 
gnoła— górna dolna Astico powstrzymy waliśmy 
mocno nieprzyjacielską oitenzywę. Atak na Coston koło 
Laghi został odparty. Na płaskowzgórzu Assiag o za- 
łamały się na trwałym oporze naszych wojsk ataki 
przeciwnika, podjęte z Mielgrobe i z frontu Passo—Busa 
Ferle, mimo dobrego przygotowania i poparcia przez 


gwałtowny ogień działowy. W dolinie Sugana rołoże- 


nie nieżniienione. 

Komunikat zd. 21. maja. Od przełęczy 
Sritfser aż do Adygi położenie niezmienione. w dolinie 
Lagarina (Adygi) strzelała nieprzyjacielskn artyleryu 
przez cały dzień ponad naszemi stanowiskami na Coni 
Zugna. Późnym wieczorem przeszły do ataku olbrzy- 
mie masy 'hieprzyjacielskiej piechoty, zostały jednak 
po zażartej walce wśród wielkich strat odparte. Prze- 
ciw naszym Hnifom aż do doliny Terragnoła. rozwijała 
nieprzyjacielska artylerya intenzywną działalność, sku- 
tećznie przez nas zwalczana. Umaenianie obsadzonych 
przez nas Hnii obronnych trwa w dalszym ciągu, pod- 
czas gdy przeciwnik utrzymuje się ze swej strony na 


„ILOS NARODU“ s dnia 23 maja 1916 roku. 


Nr. Ż6R. 


sunięte naprzód placówki, które atak odparły, potem 
jednak krok za krokiem cofnęły się do naszej głównej 
linii obronnej. 


Sprestowanie włoskich doniesień. 


Wiedeń. (B. Kor.). Z wojennej kwatery prasowej do- 
noszą: Cadorna twierdzi w wydanym radyotelegraficznie 
dnia 21. bm. komunikacie, że austro-węgierskie sprawo- 
zdania. prasowe z ostatnich dni, zwłaszcza podane w nich 
cyfry jeńców i przesadzone urojenia, są wytworem. fan- 
tazyi i zostały wymyślone, celem podchlebienia, komen- 
daniowi grupy atakującej Arcyksięciu następcy tronu. 
Dalej Cadorna twierdzi, że Włosi opróżnili tylko .„wy- 
sunięte* pozycyc, a kończy kłamstwem, że na całej li- 
nii od Adygi aż do Val Sugana nie więcej jak dwie dy- 
wizye były zaangażowane. 

Byłoby poniżej naszej godności wdawać się w za- 
warte w komunikacie oszczerstwa, ale należy wskazać, 
że w odeinku Adygn—Val Sugana podczas rozpoczęcia 
naszego ataku stanowczo stwierdzono obecność nastę- 
pujących włoskich dywizyj: 34, 9, 35, 15, zatem, że jeń- 
ców wzięto z następujących włoskich brygad: Mantova, 
Taro, Rzym, Sesia, Novara, Cagliari, Ancona, Tvrea, 
Lambro, Salerno, Sena, oraz że w naszym obszarze a- 
takowym znajdowało się mniej więcej ośm batalionów 
alpini oraz znaczniejsza liczba milieyi terytoryalnej i ba- 
talionów finanzieri, które to siły razem odpowiadają oko- 
ło sześciu dywizyom. W tem przedstawieniu nie są wli- 
czone jeszcze wojska, jakie Włosi dopiero w ostatnich 
dniach wskutek naszej ofenzywy i z innych frontów 
sprowadzili. 

Co się jednak tyczy twierdzenia Cadorny, jakoby 
wzięte przez nasze dzielne wojska szturmem pozycye. 
były tylko „przedpolami'”, należy tylko ponownie wska- 
zać na wzięty przez nas, już ogłoszony rozkaz włoskiego 
komendanta 35. dywizyi, który twierdzeniom Cadorny 
w stanowczy sposób zadaje kłam. Nadto wskazuje licz- 
ba dział, między któremi znajduje się także wiele cięż- 
kich, że nie idzie tu wcale o wysunięte pozycye. 


Pod Verdun. 


Berlin (Tel. pryw.). ..Lokalanzeiger* donosi z Ge- 
newy. Ćwierćroczny okres walk doprowadził uderzenie 
niemieckie — jak niektórzy krytycy francuscy przejjo- 
wiadali — do drugiejobronnejliniifrancu- 
skiej. Konieczność obrony drugiej linii podniesiona 
w ostatnich czasach przez gen. Berthońxi Ver- 
roux stała się przez onegdajszy sukces niemiecki ak- 
tualną. Jako jedno z najcięższych zadań, przedstawia 
się zagadnienie utrzymania E snes. 


Doniesienie Jotfre'a. 

Wiedeń. (B. Kor.). Komunikat francuski z dnia 21. 
bm. godz. 3 popol. Na lewymbrzeguMozy przed- 
sięwzięli Niemcy w ciągu nocy ataki na nasze stanowi- 
ska koło Mort Homme. W odcinku wschodnim zo- 
stali ogniem zaporowym odrzuceni. Na zachodnich zbo- 
cząch Mort Homme obsadzili Niemcy jeden 
z naszych rowów pierwszej linii. Na 
wschódod Mozy bardzo żywa walka artyleryi w o- 
kolicy fortu Vaux. Działalności piechoty nie było. 

W Lotaryngii wtarenęli Niemcy po gwałtownem 
ostrzeliwaniu w nasz rów na zachód od Chaselles; ogień 
nasz zmusił ich do odwrotu przy pozostawieniu zabi- 
tych i rannych. 

Komunikat z dnia 21. bm. g. 11 wieczo- 
rem. Na lewym brzegu Mozy trwała przez cały 
dzień zażarta wałka między lasem Avocourt a Mozą. 
Wzdłuż drogi z Esnes do Haucourt obsadziliśmy dzięki 
atakowi naszych wojsk nieprzyjacielskie rowy. Małą 
reduta, którą przeciwnik dnia 18. bm. na południe „od 
wzgórza 287 ohsadził, została ogniem uaszej artyleryi 
zrównania z ziemią. Bezpośrednio na wschód od wzyó- 
rza 304 skierował przeciwnik na nasze stanowiska atak; 
został on jednak odparty w chwili, gdy usadowił się 
w naszych rowach pierwszej linii. Na zachodnich zbo- 
czach Mort Homme powstrzymaliśmy ogniem kara- 
binów maszynowych tudzież kontratakami grenadyerów 
gwałtowny niemiecki atak wykonany przez jedną bry- 
gadę. Nieprzyjacielskie oddziały, które postępowały za 
kolumnami szturmujących, wzięliśmy pod ogień działo- 
wy i zmusiliśmy je do odwrotu. 

Na prawym brzegu Mozy walka artyleryi 
w odcinku Douaumont była bardzo gwałtowna. 
W toku gwałtownego ataku wzięły nasze wojska silnie 
przez przeciwnika umocnione kamieniołomy koło Hau- 
dromont. Wzięliśmy 80 jeńców i zdobyliśmy 4 karabiny 
maszynowe. 

Niemieckie latawce wykonały wczoraj dwa loty 
w obszarze Dunkierki. 20 zrzuconych bomb zabiło wczo- 
raj wieczór 4 osoby, zaś 15 raniły. Dziś w południe rżu- 
ciła koło Dunkierki inna eskadra 100 bomb. 2 żołnie- 
rzy i 1 dziecko zabite, a 20 ranionych. Lotnicy naszych 
sprzymierzeńców strącili 2 z niemieckich aparatów. 
Wkrótce po pierwszem bombardowaniu przeleciała eska- 
dra złożona z 58 latawców angielskich, francuskich i 
belgijskich ponad nieprzyjacielskiemi liniami i rzuciła 
250 bomb na niemieckie magazyny w Wymege i Ghi- 
stelles. Na Belfort rzucili niemieccy lotnicy 50 bomb. 


Z frontu rosyjskiego. 


Kopenhaga. (Tel. pryw.) Z Petersburga donoszą: 


stanowiskach od Monte Maggio aż do szczytu Tonezza.|Mianówanie w. ks. Mikołaja Mikołajewicza 
W dolinie Sugana uderzył przeciwnik na nasze wy-| głównodowodzącym pociągnie za sobą dalsze zmiany 


w generalicyi. W. książę zamierza wszystkich swych 
przeciwników usunąć i zastąpić ich oddanymi sobie ge- 
nerałami. Pierwszą ofiarą ma być on. Kuropatkin. 
którego ma zastąpić gen. Ruzski. 


Do Azyi. 


Wiedeń. (Tel. pryw.). „Fremdenblatw” donosi z Zu- 
rychu. Wpływowe grupy rosyjskich konserwatystów a- 
gitują za przesunięciem rosyjskich celów wojny do A. 
zyi. W Europie ma zachować Rosya iedynie stanowi 
sko defenzywne. 

W „Nowoje Wremia'* pisze Menszikow, że swy 
wyższość kulturalną może Rosya jedynie w Azyi uja- 
wnić, i tam też kierują ją jej historyczne wskazania. 
Wobec tego nałcży zrezygnować z proklamowanych 
z początkiem wojny haseł wyzwoleńczych. Złączenie 
Polski i odzyskanie Galicyi wysuniętem zostało 
nie mocą politycznej konieczności. lecz przez wypadki 
wojenne, jakich była Rosya świadkiem do początków 
roku 1915. Zadanie to samo przez sie odpadło, skoro 
okazało się, iż na swym europejskim froncie napotkała 
Rosya na nieprzezwyciężony mur wrogów, którzy nad 
nią choć liczebnie słabsi pod wzeleden technicznym 
góruja. 


Z Sejmu Rzeszy. 


Sprawa nowych podatków. 

Bertin. (B. kor.) Komisya budżetowa w myśl kom- 
promisu zawartego przez bwżuczyjne stronnictwa 
uchwaliła w drugiem czytaniu podwyższenie należytości 
pocztowych i telegraficznych, odrzuciła wniosek socyali 
stów, według którego panujący książęta mieliby płacić 
daninę państwową, przyjęta podatek od cygar i papiero- 
sów, odrzuciła 14 głosami przeciw 13 postawiony później 
przez socyałlistów wniosek, żeby panujący książęta nie 
mieli wolności porta. 


e [4 $ » 
Wiadomości telegraficzne 
»Głosu Narodu< z dnia 28 maja 1916 r. 
Ameryka a sprawa pokoju. 

Londyn. (B. kor.) „Morning Post“ donosi z Wa- 
szyngtonu pod datą 8-go: Chociaż zaprzeczają, jakoby 
Wilson chciał uczynić jakikolwiek krok dla pokojn, mi- 
mo to wtajemniczona osobistość zapewnią, że Wilson 
zareaguje na inicyatywę pokojową i o tyle spojrzy w 
przyszłość, żeby się upewnić, czy propozycya zapośre- 
dniezenia lub oddania swoich dobrych usług czy teź in- 
na formą interwencyi jego będzie sympatycznie przy- 
jętą. Związek pokojowy, na którego czele stoi Taft, od- 
będzie w Waszyngtonie zgromadzenie, na którem prze- 
mawiać będzie także Wilson. Zapewne ozraniczy Się on 
do ogólników, ale oczekują, że to zgromadzenie i mowa 
ilsona wzmocnią propagandę na rzecz pokoju, która 
teraz w Ameryce jest może silniejszą, niż kiedykolwiek 
dawniej. Odgrywają przy tem rolę sprawy wewnętrzno- 
polityczne. Prezydenta zasypują wciąż perswazyami, 
żeby wobec Anglii okazał się tak samo nieugiętym jak 
wobec Niemiec i żeby atakom angielskim na handel neu- 
tralny jak najprędzej położył koniec. Pewne znaczenie 
ma także fakt, że wpływowy dziennik Nowej Anglii 
„Springteld Republican“, który dotychczas energicznie 
stał po stronie koalicyi i prezydenta, oświadczył, żetyłko 
przywrócenie pokoju może zapobiedz dyplomatycznemu 
konfliktowi z Anglią. 


Rozkład jazdy pociągów klejowe 


Ważny od 1-go maja 1916 roku. 


Odcehodzą z Krakowa: | Przychodzą do Krakowa: 


Z Wiednia: 15, $%0s) 5es. 
728, 830°), 8765, 10:20, 2:56, 
442, 911, 


Ze Lwowa: 5%, 9%%5e, g'45,, 
1'30, 2-30, 7:50), 800, 10-0). 


Do Wiednia: 6'10, 6:55, 10 00*) 
102, 2:02, 2 5, 630, 8:35*), 
8:35, 10%*), 108. 

Do Lwowa: 548°), 6%, 838%), 
m, 1130, 3:10, 5ówy, 5:5, 


10:00. 10 0. 
Do Oświęcima (przez Skawi. 
nę) 7%, 


Z Brzecławy 452. 


Do *święcima (przez Trzebi- 


nię) 14. 


Zakopanego i Nowego 
Sącza: 93%, 110. 


Do Kocmyrzowa: 835, 6%. 
Do Tarnowa: 6.50. 

Do Suchy: 115. 

Do 


Do Z Zakopanego i Nowego Sà- 


cza: 715, 330, 
Z Kocmyrzowa: 700, 40. 
Z Tarnowa; 73, 
Ze Suchy 11%. 


Z Lublina mają połączenia - 
138, 55, 95, 1292, AR, 
80, 820, 

Z Warszawy mają połączenie. 
156, 845, 4:52, 


Lublina mają połączen e: 
610, 6-5, 1130, 152, 3:0, 
8:35, 
Warszawy mają polazze- 
nie: 6%, 152, 26, 835, 
UWAGA : Pora uocna od 600 wieczór do 5359 rano, ozna- 
czonma jest podkreśleniem eyfr minutowych. 
Pociągi pospieszne oznaczone tłustym drukiem. 
Pociągi oznaczone * przeznaczone są tylko dla osób wojskowyci. 


Do 


"m 


ażne dla Gegielń. 


Zaraz do sprzedania: 


Prasarewoiwerowa 
Prasa do dachówek 


ciągnionych Nr. 1 średn. cylindrów 

00 Ba, 807 

Maszyny są najnowszego modelu ta- 

bryki »Pierwszej Berneńskiej« w Bernie 
Mor. bardzo mało używane. 


Adolf Romer Kraków, Długa 74, 


Wyszedł z druku 


DO NAUKI KROJUBIELIZNY 
| PODRĘCZNIK, 


opracowany wedle systemu rządowej szkoły 
przemysłowej w Wiedniu przez ALOJZĘ FRONCZ- 
HUBISCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. żeń. 
w Krakow ie. 

Ważne dla nauczycielek. uezenic, zawodowych pra- 
cownie i da osób kzyjących hieliznę dla siebie. Opra- 
wny w cenie 13 krr. do nabycia u autorki, praco- 
wnia nielizny „Astra“, w Krakowie ul. Karmelicka 

pO IL. p. na lewo. 747 


| LEKCYE ZBIOROWE 


ST. OKOŁOWICZÓWNY 


3 


Nauka prowadzona według najuowszych 
metod szkół wzorowych zagranicznych. 
Klasy normalne oraz ogródek treblo- 
wski dła maiutkich. Iłość dziatwy ściśle 


piśmiennie. Ul. Łobzowska 40. 


DR ta... zalb 


Większa Instytucya 
chwiiowo na prowincyi 


POSZUKUJE PILATON, KŁODTCH GŁ MIUROWTCA 


za dobrem wynagrodzeniem, wymagana zna- 
jomość jężyka polskiego i niemieckiego, ste- 
nografi połsk-niemieckiej, biegłe pisanie na 
maszynie i z rachunków pewność zasadniczych 
działań. Zgłoszenia dla »505< przyjmuje =Głos 

Narodu*. i 814 


POTRZEBNY 
CHŁOPIEC STARSZY 


obznajmiony z ekspedycyą. 


Wiadomość w Administr »Głosu Narcdu«. 


e 
WYDAWNICTWA: 
Romer E. Ziemie dawnej Polski. Mapa 
hypsomet ryezna (z objaśnieniami). . . —'70 
Semkowicz W. Mapa historyczna Polski 
(z objaśnieniani). . . . . . . . . —%0 
Romanowski M. Wybór pism, 2 t. wyd. 
ARIN. 7.22. W 4. PGEŻO 
Z pamietników Koźmiana (czasy od r. 
1749 do Sejmu Czteroletniego). . . —'80 
'Szybałska Dr. Urywki z pamiętników 
o powstaniu 1863 (illust.). . . . . 
Skarbczyk poezyi polskiej wydał Artur 
Passendorfer 2 tomy . . . . . b 
German Lud. Przegląd dziejów literatury 
powszechnej 4 tomy . . . . . . „ 4.60 


Do nabycia w każdej Księgarni lub w Admi- 
nistracyi wydawnictw Tow. naucz. szkół wyż- 
szych we Lwowie (ul. Małeckiego 5). 800 


1.20 


Admivistracya dóbr J. O. Księcia 
H. Radziwiłła wa 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


15 morgów sadu owocowego 
(owoce) 
na 1216 rok w Aleksardrowicach i Klesz- 
czowie p. Balice k. Krakowa, 765 


| 
| 
| 
| 
ograniczona. Zapisy od 11.—[l1-szej lub | 
| 
| 
l 


„GLOS NARODU" z dnia 23 inaja 1916 roke 


PORTER SZWEDZKI 


zastępujacy najzupełniej porter angielski 


WINA AUSTRYCKIE I WĘGIERSKIE 

=z białe i czerwone 
poleca: 

ANTONI HAWEŁKA 


e. k. nadworny dostawca 


w, KRAKOWIE. 


fabryka gorsetów 


zawiadamia P.-T. Publiczność. 
pracuje, jak zawsze, Stradom 15, 
filia: ulica Grodzka L. 1. 


Nowe kroje i nowe modelce. 


że 
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„TECHNICZNE BIURO 
DLA SPRAW ODBUDOWY KRAJU“ 


Spółka z ogranicz. odpow. 
Lwów, Zimorowicza 9. Godz. urzęd. 9—1. 
Przeprowadza oceny szkód wojennych i wyko- 
nuje wszelkie prace techniczne, które są uznane 
przez Wojenny Zakład Kredytowy. pismeni 
z dnix 20. IU. 1976. L, 6887/16., jako miarodajne. 


Nadeszły ! 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONIE 


firm pierwszorzędnych do składu 
fortepianów 630 


Heleny Smolarskiej, Wolska 7. 


SZAWIADONIENIE ! 
Przy księgarni naszej, w Krakowie, Rynek Z3. 


otworz yliśmy 


SKŁAD NUT 


zaopatrzony we wszelkie wydawnictwa krajowe i Za- 

graniczne. Szkoły i ćwiczenia na fortepian, do śpiewu 

i na rozmaite insiruinenta. Partye oper. Największy 

wybór śpiewów na 1. 2. 3 i 4 głosy żeńskie, meskie 
mieszane oraz Śpiewniki szkolne. 

Utwory kompozytorów polskich w komplecie. 


Ekspedycya na prowincyę bez i za pobraniem pocztowem. 


G. GEBETHNER i SPÓŁKA. sz 


ZGŁOSZENIA SPRZEDAŻY 
i chęci 


KUPNA MAJĄTKÓW 


ziemskich oraz pośrednictwo 

w uzyskaniu pożyczek w Gal. 

Woj. Zakładzie Kredytowym, urzę- 

dującym w Krakowie, przyjmuje 
i ułatwia 


BANK ZIEMSKI W KRAKOWIE 


Stow. zarej. z ogr. por. ul. św. Murka Nr, 8. 
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Wszelkie naprawy 


okularów i cwikierów, wstawianie szkieł i l p. wy- 
konuje najstaranniej tanio i szybko 


H. NIEMETZ, optyk i mechanik 


w Krakowie, ni. Karmelicka 15. 604 


E NĄ 


KAPELUSZE 


damskie poleca lakier firma: 6% 


FR. LENERT. KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6. 


| 
I 


z dobrej rodziny, łagodne- 
go charakteru inteligentna, 
władająca językiem francu- 
skim, poszukuje posady do 
towarzystwa panien lub 
starszej osoby może się 
zająć domem. Wiadomość 
w biurze Nauczycielek Kar- 
melicka 32. I. p. w godzi- 

nach od 11-1. 840 


Zarząd dóbr Baranów 


(wolnego od wojska) 
zaraz lub od 1 lipca. 
Odpisu świadectw nie 


zwraca się. 80! 


Do sprzedania . 
mała willa, murowana, 
2 pokoje, kuchnia, ubikacya 
pa łazienkę i weranda na 
parterze: | pokój z balko- 
nem na piąterku. Ogródek 
kwiatowy i znacznie wię- 
kszy jsrzynowy, w pięknem 
położeniu w Kętach, nad 
Soła, w połliżu miejsca 
klimatycznego Podlxsy. — 
Wym»gana gotówka 10.000 
Kor. Bliższych wiadomości 
udzieli P. Choraży, Wado 
wich ul. BOTA 
Fi y 


Obiady 
prywatne i pokoje 


Ul. Karmelicka 1.46 
I p. na prawo. 


ZAKOPANE 


Pensyonat Willa » No: 
sale Bystra otwarty 
od 20-go maja, ceny 
przystępne, kuchnia 

zdrowotna. 813 


POKOJOWI 


potrzebna do dworu na 

wieś dobrze polecona, ob- 

znajowiona z obsługą do 

stołu, umiejąca prasować. 

Zgłoszenia od 1—3 popo- 

łudniu Kraków, Filipa 25. 
486 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jab 
i osób nienależących dc 
Związku po ! K 80 h. 
Szewska 21, I p. 


Mieszkanie 


słoneczne 
z 5-ciu pokoi umeblo- 
wanych z komfortem, 
z łazienką, balkonem 
i elektrycznością do 
wynajęcia od czerwca 
do października. Gara- 


carska 19, II piętro. 
śu2 


Starsza Panna 


potrzebna jest zaraz do 
handlu korzennego śniadan- 
kowego. — Pierwszeństwo 
mają, które odbyły prakly- 
kę w Kółkach rolniczych lub 
handlow ycb. 
Stanistaw Świątnicki. 
Stary Sambor. 691 


w średnim wieku, intel- 
gentna, znająca się Ba ku- 
chni i gospodarstwie do- 
imowem, będąca w bardzo 
cetężkiem położeniu, poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady, 
najchętniej na wsi na pro- 
bostwie. Wymagania bar- 
dze skromne, aby tylko 
mieć mogła przy sobie 7-le- 
tniego synka. Zgłoszenia 
do Adm. »Głosu Narodu 

dla Seweryny. 828 


87-letnia staruszka 


wdowa po weteranie 
z 1863 r. utrzymująca 
syna i córkę nieule- 
czalnie chorych prosi 
o wsparcie. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm 
„Głosu Narodu*. 


Osoba starsza. 


poszukuje 
ekonoma 


a A O O PZ EE e R. a A E R a, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


POLKA PRZED BOGIEM 


książeczka do modlitwy dla dzieci 
przez Jadwigę z Łobzowa. 


Cena w opr. płóciennej 3 kor. 60 hal. — Skład 
główny w księgami G. Gebethnera i Ski 
w Krakowie. 


m. m 
431 


W całej Austryi 
znany jest Karniów z największych tubryk 


tkackich. Dlatego też zamawianie materyałów 
dla Panów, Pań i Wojskowych, a także 


płocien śląskich jest dla każdego wielką ` 


oszczędnością. — W tym celu prosimy zażą- 
dać bezpłatnej wysyłki próbek. Zwyczajnie 
przesyłamy próbki bardzo tanich resztek. 
Wysyłkowy dom sukna 


FRANC. SCHMIDTA 
KARNIÓW, al4 Śląsk Austr. 


RLZ NS | DW NF 
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Poczta do kraju i z krajem. 

Z powodu trudności porozumienia się drogą 
pocztową rodzin pozostałych w kraju z uchodź- 
cami i zakładnikarai, wywiezionymi przez wła- 
dze rosyjskie w głąb Rosyi, chcąc przyjść z po- 
mocą będących w ciężkiej trosce o los nawią- 
zaliśmy stosunki z biurem informacyjnem Czer- 
wonego Krzyża i korespondentem naszym 
w Kopenhadze celem uzyskania wiadomości. 

Od kilkunastu dni zamieszczamy listy osób. 
jakie udało się zestawić naszemu duńskiemu 
korespondentowi, a także drukujemy poszcze- 
gólne karty i listy nadeszłe do nas przez Czer 
wony Krzyź. 

Dla ułatwienia porozumienią się na tej 
drodze worowadzamy specyalną rubrykę 
ogłoszeń, która budząc odgłos w dziennikach 
inoych zaborów, przez korespondentów państw 
neutralnych dochodzić będzie do wskazanych 
miejsc. Za jednorazowe vgłoszenie tego rodza- 
ju, podane wyraźnie, jasno, prosimy załączyć, 
przekazem lub w znaczkach pocztowych 
2 korony zaś na każde następne 1 koronę; 
i wysłanie należytości tej pod adresem Admi- 
nistracya „Głosu Narodu” Krakówn uł św. To- 


masza. 35, 


Helena  Zdzitowiecka 
zawiadamia rodzinę swą, 
że jest w Krakowie, ul. 
Wolska 13. Pensyonat i 
uprasza za pośrednictwem 
Generalnego Komitetu w 
Vevey lub w Stokholmie 
Polskiego Komitetu o da- 
niu jej wiadomości o 
matce, przebywającej 0- 
beenie w Charkowie u 
Konstantego _ Szychow- 
skiego ul. Kacarska nr. 
40. "Towarzystwo „Gor- 
nougol*. 

Sobieski Wacław, prof. 
Uniw. krak. uprasza o 
powtórzenie wiadomości 
pod adresem p. Maryi Zie- 
leńskiej (Wasylówka, Ty- 
wrów), że z żoną i troj- 
giem dzieci przebywa na- 
dal w Mrakowie i że 
przez czas wojny urodził 
mu się 23 listopada 1914 
r. drugi syn. a 10 marea 
1916 córka. 

Adela  Małachowska 
zawiadamia Władysława 
Małachowskiego  zamie- 
szkałego w Moskwie ul. 
Sofijka nr. 9, że mieszka 
z dziećmi w Zakopanem, 
matka w Krakowie. 
Wszyscy zdrowi, prosi o 
wiadomość tą samą dro- 
ga. 

Dr Stanisław Celarek 
donosi Pp. Zaklickim z 
KRanteliny, że jest zdro- 
wy, zuajduje się w Kra 
kowie i prosi o wiado- 
mość tą samą drogą. 
Dziennik Kijowski“ pro- 
szę o łaskawe przedruko- 
wanie tej notatki. 

P. Józei Lukrec z War- 
zdrowi i przesyłają p. 
szawy i jego familia sa 
Władysławowi Lukrecowi 
serdeczne pozdrowienia. 


Tomasz i Władysław 
Żurek z Lublina zawiada- 
miają matkę Kalinowską 
i całą rodzinę w Jekate- 
rynosławiu, jak również 
szwagra Niedzielskiego w 
Moskwie, że są wszyscy 
zdrowi i powodzi im się 
dobrze. Janek umarł je- 
sienią. Julcia wyszła za 


Szałka w styczniu. Wia- 
domość od Niedzielskie- 
go z Moskwy otrzymali- 
śmy, za co dziękujemy. 
Inne pisma prosimy o po- 
wtórzenie powyższego. 


Tadeusz Polski zawia- 
damia siostrę Waleryę 
Gauzową w Smoleńsku. 
że jest zdrów i mieszka w 
Lublinie. Ojciec moj u- 
marł w październiku 1915 
roku. 


Kotyńscy z Piotrkowa 
proszą p. Mieczysława 
Frajdosa. współpracowni- 
ka „Kuryera Litewskie- 
go“ w Mińsku, o wywie- 
dzenie się i zakomuniko- 
wanie im tą samą drogą 
co się dzieje z Władysła- 
wem Rucinekim i jego ro: 
dziną, MIESZEK A So- 
sence, poczta innica, 
gub. Podolska lub w Win- 
nicy ml. Romanowska dom 
p. Korewickiepro. Prosi- 
my przytem o zakomuni- 
kowanic, że” jesteśmy 
wszyscy zdrowi i nikt z 
nas podczas wojny Piotr- 
kowa nie opuszczał. 


Władysław Grabowski 
w Krakowie zawiadamia 
Antoninę Utschikową — 
przed wojną w Tarnopolu 
Wałowa 7, że wszyscy 
zdrowi. Uprasza również 
jej znajomych o wiado- 
mość a niej ią samą dro- 
NĄ. 

Zdzisław Heydel z żo- 
na, mieszkający w Mo- 
skwie jest proszony przez 
matkę i szwagra Józefa o 
danie tą drogą wiadomo- 
ści o zdrowiu i powodze- 
niu materyalnein swojem 
i rodziny. U más nie ma 
nic. złego. 

Michalina Wężykówna 
i Marya Szeliska mie- 
szkające prawdopodobnie 
w Kijowie, niech zechcą 
przesłąć tą drogą znaku 
życia Zofii Borowskiej, 
Lndwice Wężykównie, bo 
oprócz jednej depeszy ni- 
gdy nie od Was nie do- 
szło. 


Th 4 


Woda, 


Dnia 6-go czerwca 1916 r. we wtorek o godzinie 3-ciej popołudniu 


odbędzie się w lokalu Towarzystwa zaliczkowego 


XL. WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie. 


PORZĄDEK DZIENNY : 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1914. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 


$ 35 statutu. 


3. Rozdział czystego zysku za rok 1914 $ 35 statutu. 
4. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących, $-24 statutu. 


W tym samym dniu i lokalu o godzinie 4-tej popołudniu odbędzie się | 


XLI. WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


8 35. statutu. 


NODOYRW Ne 


. Ewentualne wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie Stowarzyszenia zareje- | uscunuienszzacunnnananunacniNzzAczONNEnNoNZNaSNNzEsU 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1915. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 


. Rozdział czystego zysku za rok 1915, $ 35. statutu. 

. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, $ 
' Wybór Komisyi rewizyjnej $ 54 statutu. 

. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3-ech zastępców $ 35 statutu. 


3 24. statutu. 


strowanego z ograniczeną poręką. 


Rymanów, dnia 15 maja 1916 r. 


P rezes’ 


Jan hr. Potocki m. p. 
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Zast. seb retarza: 


Jeu Sołtysik m. p. 


Wydział krajowy. 
LW: 73.320j1916. 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Celem obsadzenia posady adjunkta II kla- 
sy przy Archiwum krajowem aktów grodzkich 
i ziemskich we Lwowie rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca w kwo- 
cie 2.200 oron i dodatek aktywalny w kwo 
cie 768 Koron rocznie, a nadto prawa do czte- 
rech dodatków trzyletnich po 200 Koron ro- 
cznie. 

Wymieniona posada nadaną będzie na ra- 
zie prowizorycznie, stabilizacya zaś nastąpi po 
upływie roku, jeżeli mianowany prowizorycznie 
urzędnik odpowie wszelkim wymaganiom służby. 

Osoby ubiegająca się o tę posadę winni 
wykazać się stopniem naukowym (doktoratem) 
z prawa lub filozofii. Pierwszeństwo będą mie- 
li kandydaci, którzy odznaczyli się pracami 
naukowemi z zakresu historyi polskiej lub pra 
wa polskiego. 

Podania zaopatrzofk nadto w metrykę chrztu 
a względnie metrykę urodzenia wnieś należy 
do Wydziału krajowego w terminie do dnia 
20. czerwca 1916 r. 


2 Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomery! 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
W Białej, dnia 17-go maja 1946. 


H.Altenberg, 6. Seyfarth, E Wenda i Ska 
KSIĘGARNIA WE LWOWIE 


(Hotel Georgea) 
otrzymaliśmy na skład główny książkę p. t 


HERMAN DIAMAND 
Położenia gospodarcze 
Galicyi przed wojną 


(wyd. Lipsk 1915). 
Cena K 4— z przesyłką 4'50. 
Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handl», ro- 
zesłane zostału wybitniejszym osobistościom (jako ma 
nuskrypi) i znalazło ogromne zainteresowanie i uznanie 
w całej prasie. Obecnie wypuszczone przez cen- 
zurę wojenną, powinno się znaleźć w ręku. każdego, 
kto się interesuje przeszłością i przyszłością Galicyi. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
806 
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5 WĘGIEL i KOKS 5 


dostarcza po cenach przystępnych 836 


JAN WRÓBLEWSKI 


agencya handlowa — Zakopane. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu* Śp. z Ogr. 


| 


HRECZKĘ nasienną I 
PROSO czerwone 
WYKĘ szarą 
ŁUBIN żółty 
WYKĘ piaskową 
MARCHEW pastewną 
RZEPE ścierniskową 


poleca do zagiewu: 


BANK ROLNICZY 


c. k, gal. Towarzystwa Gospodarczego 


wę Lwowie, ui, Karola Ludsika L, 1. 
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Doświadczony 


BUCHALTER m~~] 


z wykształceniem prawniczem i handlowem, 
wolny obecnie od służby wojskowej, poszukuje 
odpowiedniego stanowiska. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam przesłać pod adresem: Stefan Pró- 

gy" Wiedeń VIII, (Tex xk 27. 838 


Poszukuje się 


MASZYNY u EE 


do pisania 


używanej, w dobrym stanie, systemu Under- 
wood lub Remington. Zgłoszenia z podaniem 
cen do Krajowego R przemysłowego, 

Kraków Sienna % II p. 832 


Ważne dla Rolników! = 


Wobec ogółnego braku nawozów sztucznych polecamy 


KAINIT KAŁUSKI 


po cenach o 40°% niższych od cen Syadykatu soli 

potasewych w Berlinie. — Dostawy tylko wagonowe.— 

Równocześnie z zamówieniem przekazać nalaży 220 K. 
na każdy wagon o pojemności 10.000 kg. 


Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych we Lwowle. 
Bielsko, USN a L 773 


Parkstrzssa parkstrasse KARLSBAD W Westend. 


DOM „BRITISH HOTEL" 
PENSION WANDA 


Pensyonat dyeteczny Wandy Marchlewskiej- 

Mos*r, gdzie pacyent może przeprowadzić 

kuracyę p d ścisłym dczorem wybranego 
przez siebie lekarza. — Usługa polska. 


„GŁOS NARODU“ s dnia 23 maja 1916 roku. - 


EZEZ EZEZ 


W Krakowie u Reima i Ski linia A-B, J. Hanaka Szewska 5 i Zopota 


odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyezyński. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarząd. R. Ferka. 


CZWZCK VK 


Ostatnia nowość! Ostatnia nowośćl $ 
WYDAWNICTWA 


J- CZERNECKIEGOĘ 


Kraków, Szewska I7. - 
Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami obrazów 


Prof. Piotra Stachiewicza: 


4 Listy Pana Zagłoby, Serya I. i Il. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza. 
„Alma Mater" Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o na- 
stroju poetycznym i patryotycznym. 

„Ad Astra“ Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 
przedniejszej reprodukcyi oddają w całaj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Niema kraju, w którymby te papiery listowe nie 
mogły nazwać się najwytworniejszem wydawnictwem. 

Współczesne Malarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane 
w zeszytach. Każdy zaszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu 
zawiera 20 barwnych iivsiracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. 

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac najznakomit- 
szych artystów polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie. 

„Katalog artystycznych kart bocztowzch (Polska Sztuka w kartkach po- 
cztowych ) »awierający 'lustracyi. Cena 1 Kor. 50 hal. Poczsą wysyła 
wię po nadesłaniu 1 Kor. 86 h. 


u J CZERNECKI = 
Kraków, Szewska 17, 


ay 


„Warszawa, Kawiarnia 
przy ul. Sławkowskiej L. 30 (obok Plant) 


, 
Najlepsze napoje, ciasta własnego wyrobu. — Bar 
wydaje znakomite zimne i gorące przekąski. 


Codziennie popołudniu i wieczorem koncert muzyki salonowej (sekstet). 
Lokal otwarty od godz. 7 rano do 12 w nocy. 805 


BEDIA WE mi] ZIRZO Wł WRWWSDOODOWADZAE ZNÓONE KDAOMONEGENEC 


Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy 
włosów siwych, spłowiałych lub rudych jest: 


ERSTRRRT ORZECHOWY 


w kolorach blond, szatyn i brunatnyą 


Jniłana Józefowicza, Perfnmerya. 


Flakon w cenie K. 3.60 — 6 próbnych flakoników K. 7.20. 


Sienna 5. -—- We Lwowie u P. Mikotascha i Ski. 


Rządowo npoważniona 


SPOL RACHUNKOWOŚCI PAŃSTWOWEJ | BOGRALTERTI 
JOZEFA TOBICZYKA w Krakowie, przy ul. Szujskiego 1. 7* 


podlegająca w myśl reskr. Minist. wyznań i oświaty z dnia 17 sty- 

cznia 1909 L. 43.188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. 
Przyjmuje wpisy na kursa każdego czasu. — Zgłoszenia codziennie 
po południu od 4 do 7. 671 


J 


Kupna majętności 
przeważnie leśnej o obszarze kilkutysięcy morgów oraz folwarku 
rolnego o obszarze 300 morgów poszukuje Rada „Rolna Spółka 


z ogr. odp. — Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia pod adresem 
Sekretaryat Rady Rolnej w Mikulicach p. Kańczuga. 509 


PIECE 


domowe, wędzarnić 
i suszarnie 


poleca tanio i szybko dostarcza: 


M. PLESCHNER 


w Pradze czeskiej 745. 


ŚWIADECTWO. Donosze, że z pieca »Globus< na 8 bochenków chleba. jestem 
zupełnie zadowolony. Piec ten stoi w pozoju i służy jak każdy inny sprzęt 
domowy. Szczególnie zaoszczędza koszta opału, obsługi i mogę go każdemu 
śmiało polecić. P.adhośt, dnia 25/XI 1916. Wacław Rak, dzierżawca dóbr. 


